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Piatek, 8 Maja 1885. 
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6 URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Ol Najwyższem postanowieniem z dnia 
” kwietnia b. r. sekretarzowi dworu naj- 
()28zej wspólnej Izby obrachunkowej Józe- 
[owi Soyka z powodu przeniesienia go na 
isna prośbę w stały stan spoczynku, w 
faniu jego długoletniej, zawsze znako- 


o wi i ! i ako 

ie 5 pei działalności służbowej, nadać najmi- 

RED AR tytuł i charakter radey sekcyjnego 
oj UWolnienier ; 

tami 2ł olnieniem od taksy. 
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ece dół] Jego ces. i król Apostolska Mość ra- 
irzeskiW Yt Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
ego TófMietnia b. r. nadzwyczajnego profesora 
iiem © k. uniwersytecie czerniowi ckim dr. 
ty. Ula Schrutka v. Rechtenstum m, 
owarzyśknianować najmiłościwiej nadzwyczajnym 
„ZEN soram austryackiej procedury cywilnej 
o wdi 


, © k. uniwersytecie wiedeńskim, 


ypowsj 

sześcii A : 
'waczy” Lwowski e. k. wyższy sąd krajowy na- 
o zło, kaneeliście e. k. sądu obwodowego w 


miata irmnopolu, Grzegorzowi Komorowskie- 

rzec u, posadę adjunkta kancelaryjnego c. k. 
| u obwodowego w Tarnopolu. 
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===|.  Prezydyum c. k. dyrekcyi poczt I te- 

Jegrafów przeniosło oficyała pocztowego i 

„irownika urzędu pocztowego w Oświęci- 

ie Władysława Tretera, w tym samym 

S9 jg zakterzo do Szczakowy, dalej przeniosło 

JAlcyała pocztowego i byłego naczelnika u- 

sse kdu pocztowego Karola $ molika, z Brze- 
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Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 


wyłącznie agencya p. A, dama, Rue Clement 4. 


ze Lwowa do Rzeszowa i asystenta poczto- 
| wego Leona Zygmunta, z Krakowa do 
Lwowa. 

Od dnia 18 do 28 kwietnia b. r. spraw- 
dzono w kraju następujące choroby stadne: 

SŚwierżbu koni: w Suchrowie (pow. 
| bobrecki), w Krasnem (pow. brzeżański), w 
Oparach (pow. drohobyeki), w Probabinie 
(pow. horodeński) w Majdanie starym i w 
Dziedziłowie (pow. kainionecki), w Marko- 
wiźnie (pow. Kolbuszowski), w Lutowiskach 
(pow. liski), w Piaskach (pow. lwowski), w 
Szwajkowie i Bdkersdorfie (pow. podhajecki), 
| w Józefówce ad Steniatyn (pow. sokalski), 
| w Pasiecznej (pow. stanisławowski), w Cho 
| daczkowie wielkim, Tarnopolu i w Denyso- 
|wie (pow. tarnopolski), i w Kalnem (pow. 
| złoczowski). 

W powyższym okresie czasu wygasły 
następujące choroby stadne : 

Zaraza pyskowa i raciaowa 
ubydła: w Kutkowcach (pow. tarno- 
polski). 

Zaraza płuenu: w Glinkach (pow 
żywiecki). 

Swierżb u koni: w Czarny (pow. 
liski), w Rybiu nowem (pow. limanowski), 
w Sokolnikach (pow. podhajecki), w Lisz- 
nej (pow. sanocki), i w Nowoszycach (pow. 
samborski). ( 

Z c.k. Namiestnictwa. 
Lwów, 28 kwietnia 1885. 


CZĘŚĆ NIRURZĘDOWA 


i Lwów, 8 maja. 


Włoski gabinet p. Depretisa po- 
mimo dość niepomyślnych starć we- 
wnętrznych w ostatuich czasach, wy- 
trzymywał dotąd zwycięzko wszelkie 
ataki opozycył. Ze spraw drażliwych, 
największego rozgłosu nabrał zatarg 
w łonie ministerstwa, spowodowany 
rozruchami studentów uniwersytetu 


O 0 E ë RLLL LLL OC-CO0-Ó-QOO<. 


| turyńskie 
przez ogłoszenie całej sprawy w dzien- 
niku urzędowym. Mniej pomyślnie za- 
łatwioną została sprawa rozruchów 
robotniczych, i nietylko opozycya ale 
i przychylne gabinetowi sfery, zga- 
dzają się na to, że zadania bynajmniej 
nie rozwiązano, i rozruchy na razie 
stłumione, wybuchnąć niebawem mogą 
silniej jeszcze i prawdopodobnie po- 
nawiać się będa dopóty. dopóki rząd 
nie weźmie w swe ręce uregulowania 
stosunków agraryjnych. Ze skonsoli- 
dowania stosunków włoskich w no- 
wem państwie nie odniósł żywioł wło- 
ściański żadnej korzyści — tak utrzy- 
muje opozycya i z zapatrywaniem tem 
zgadza się po części i reszta bez- 
stronnej opinii, z tą jednak różnicą, 
że umiarkowańsi biorą w rachubę 
trudności, z któremi rządy włoskie 
miały do walczenia, a opozycya, któ- 
ra właśnie trudności owe stwarzała, 
uwzględnić tego nie chce. Faktem 
jest bowiem, że obok nadzwyczajnych 
przesileń finansowych, które Włochy 
przechodziły, głównym niemal powo- 
dem trudności były niemiarkowane ni- 
czelu pieiczsye w kierunku polity- 
cznym opozycyi parlamentarnej, któ- 
re wywoływały w kraju objawy, utru- 
dniające rządowi politykę i utrzyma- 
nie pożądanych stosunków międzyna- 
rodowych. Sadząc z tego, co się obe- 
cnie dzieje, zdaje się, że dla Włoch 
zbliża się znowu okres burz peria- 
męntarnych. W oiągu krótkiego cza- 
su od ponownego otyye"ei„ sesyi par- 
lamentarnej we Włoszech, kilka po- 
siedzeń z kolei, zajętych było wyro- 
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go, obecnie załatwiony już | szcze 


gółów rzekomo przyjętych zo- 
bowiązań i planów w razie zawi- 
kłań, a pomimo, że minister spraw 
zagranicznych zapewniał wielokrotnie, 
iż nie ma po prostu nic do powiedze- 
nia, na każdem niemal posiedzeniu 
powtarzały się też same pytania. 
Pewne sfery opozycyjne we Wło- 
szech łudziły się, zdaje się, niejasną 
nadzieją, że polityka kolonialna Italii 
odniesie jakieś nieokreślone bliżej ko- 
rzyści z zatargu Anglii w Azyi środ- 


kowej. Gdy insynuacye te musiał 
odeprzeć p. Mancini stanowczo, na 
to z łona tejże opozyci odezwał 


się zarzut, że dla polityki kolonialnej 
zrobiono za mało. Jakby na umówio- 
ne hasło, inni członkowie tegoż sa- 
mego stronnictwa podniesli równo- 
cześnie wręcz przeciwny zarzut, że 
Włochy zostały zbytecznie zaangażo- 
wane, a to jest najwymowniejszym 
dowodem, iż opozycya niema żadnego 
dodatniego programu, nie żąda bo- 
wiem anı odwołania wojsk z wybrze- 
ży morza Czerwonego, ani też nie 
objawia życzenia dalszego ich pocho- 
du. Od kilku tygodni parlament wło- 
ski i kraj cały są świadkami takich 
starć opozycyi z gabinetem, starć 
bezcelowych a jątrzących opinię po- 
ważna, która słusznie widzi w tem 
przeszkodę w załatwianiu spraw we- 
wnętrznych i główny powód skrępo- 
wania pożytecznej działalności gabine- 
tu. Przebieg przedwczorajszych roz- 
praw w Izbie deputowanych świad- 
czy, iż gabinet, znużony podjazdową 
walką przeerwników , dąży do wyja- 
Śnieiua sytuacyi i zniewolenia opozy- 


Gznie interpelacyami frakcyj OPOZY- |cyj, aby raz już stanowczo wypowie- 
cyjnych. Ządano wyjaśnień o wypad- | działa swój program. Na najbliższem 
międzynarodowych, odkrycia | posiedzeniu będzie też niewątpliwie 


ka fin do Sanoka i powierzyło mu kierownic- 

A Wu tamtejszego urzędu pocztowego, nare- 

” Scie przeniosło oficyała pocztowego Cele- 
Śyną Jaworski ego, ze Stryja do Lwowa, 
Pfcyata telegrafu Augusta Kaspara, ze 
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Antwerpia, 4 maja. 


„ W XVtem stuleciu istniało przysłowie : 
Świat, to pierścień, którego brylantem jest 
htwerpia*. Inne przysłowie wówczas opie- 
Walo: „Kto nie widział Madrytu, nie wi- 
i zał niezego“. Dziś, jedno, jak drugie, stra- 
ni “lo swoją wartość. Ani Madryt, ani Antwer- 
$; pia, nie należą teraz do miust największych 

| najpiękniejszych, zawsze jednak zajmują 


m. 
— 
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E  piśjsce pierwszorzędne pomiędzy miastami 
pa äJciekawszemi. _ Saczegółľowy opis i poró- 
s U | Wnanie Antwerpii, w której przebywam od 
. ra? 
U 


f dni, z Madrytem, który zwiedziłem w ma- 
Mr z. odkładam do jednego z następnych 
Í listów, a dzisiejszy poświęcam wyłącznie o- 

 twarciu wystawy powszechnej. 
W maju r 15783 byłem obecnym przy 


| tejsza, w dzień urzędowego otwarcia nie jest 
i Ykończona i tak samo uroczystościom 0- 
twarcia nie sprzyja pogoda. W wilią dnia 


Wszystkie domy wywiesiły potężne chorą 
 temi gdzie niegdzie powiewały chorągwie 


0 
f białych, Ulewny deszcz w nocy sprawił, że 
sobotę (2 maja) z rana, chorągwie nie 
Powiewały wcale wesoło, lecz oviężałe tuli- 
“Y się do ścian. Dopiero około południa, raz 
po raz słońce wydobywało się z po za gru- 

ej zasłony chmur. 

Od rana tysiące gości kolejami żela- 
nemi, parowcami, tramwajami lub pieszo 
Z okolicznych Wlosek j miast przybywało 


to do wystawy, to na główne bulwary, któ- 
re tutaj półkolem stoją na podstawie Sehel- 
dy, jak w Paryżu na podstawie Sekwany, i 
któremi król miał jechać od dworca do pa- 
łacu wystawy. Pomiędzy litą a 12tą, trzy 
pociągi umyślne przywiozły z Brukseli człon- 
ków obu izb parlamentu, urzędników dwor- 
skich i państwowych, dyplomatów, uwierzy- 
|telnionych u dworu belgijskiego itd., któ- 
(rzy wprost z dworca udali się do pałacu 
wystawy. Przy dźwiękach Brabangonny, któ- 
(ra, mówiąc w nawiasie, w wyborny sposób 
odźwierciedla charakter belgijski i pokojo- 
we posłannictwo Belgii, a delikatnemi i we 
soł mi tonami stanowczo się różni od uro- 
czystych hymnów państw innych, jako- 
też od wojowniczej Marseillaisy, o godzinie 
iw pół do Żgiej, pociąg dworski stanął 
w dworcu centralnym, przy «venue «e 
Keyser, w środku miasta. Burmistrz de 
Vael, namiestnik kawaler Pyeke (wymawia 
się Pejk) itd., w pawilonie z czerwonego 
aksamitu złotem wyszywanego, przyjmowali 


córki radców miejskich, podńły królowi i 


|ły, postawa pochylona, pomimo tego, król 
wysokim wzrostem góruje nad otoczeniem, 
a pewną patryarchalną słodyczą, od razu 


w styla Ludwika XIV, Napoleona lub Wil 


Swie czarno-żółto-czerwone. pomiędzy któ- | helma I, ale jakby stworzony na reprezen- | cia Balduina, 


|tanta kraju, którego hasłem jest praca, po- 


że zastosować słowa; „Bella gerant alii, tu 
Belgia felix — muibe*, Król miał na sobie 
wspaniały żółty mundur naczelnego gene- 
rała armii belgijskiej. Królowa była w su- 
kni jasno-niekieskiej i kapeluszu tejże bar- 
wy, hrabina Flandryi, która z mężem (tak- 
że w mundurze generała belgijskiego) szła 
w drugiej parze, w sukni liliowej i kapelu- 
siku tegoż koloru. Obok hrabstwa Flandryi 


rodzinę królewską. Dwie piękne panienki, | 


postępował książę Balduin, piękny, dorodny 
młodzieniec w skromnym ciemno-zielonym 
mundurze szkoły wojskowej. 
Wysłuchawszy przemowy burmistrza 
i odpowiedziawszy, że z radością przybył 
celem otwarcia wystawy, król i rodzina kró- 
lewska wsiedli do powozów i gęstym szpa- 
i lerem, utworzonym w ulicy de Keyser, przez 
| pułki lini: i gwardyi narodowej, w dalszych 
|zaś bulwarach , licznie zebraną publiczno 
aS odjechali do pałacu wystawy. | 
Tutaj od południa panował wielki ruch. 
| Wszędzie roiło się od ciekawych , nie zna- 
weów, ale amatorów, którzy zatem też głó- 
|wną uwagę zwracają nietyle na rzeczy isto- 
i tnie ważne — a w takie wystawa tutejsza 
' jest bardzo bogata — lecz na szczegóły cie- 
| kawe i zabawne. To też największem po- 
| wodzeniem cieszył się stojący w pobliżu głó- 
wnego portalu pawilonik kolonij portugal- 
i skich, na którego werandzie tuzin murzy- 
|nów w zielonych mundurach portugalskich 
li białych słomianych hełmach, czekało na 
|przybycie króla. Powiadano, że te okazy 
jcywilizacyi portugalskiej przybyły do, Ant- 


 Otwarciu wystawy wiedenskiej, w maju 1878 | królowej wspaniałe bukiety. Król Leopold | werpii dopiero we czwartek, w ciągu jedne- 
rzy otwarciu wystawy paryskiej. Tak samo, | w ostatnich latach wielce się postarzał;j go dnia nauczyły się grać Brabangonnę i 
. Jak wystawa wiedeńska i paryska, tak też tu- | włos i długa broda prawie całkiem osiwia- | mają odegrać hymn belgijski przed królem. 


W wielkiej sali koncertowej tymcza- 
sem zapełniały się ławy. W środku, na wiel- 
kiej estradzie, pod czerwono - aksamitnym 


uroczystego dla handlowej stoliey Belgii, | ujmuje widzów. Nie jest to król zdobywca | baldachimem, stały krzesła dla króla i kró- 


|lowej, hrabiego i hrabiny Flandryi i księ- 
Po lewej stronie przed tro- 
| nem, amfiteatralnie piętrzyły się ławy dla 


barwach prowineyonalnych, czerwono- | kój i postęp, i do którego dziś, można tak- | orkiestry (200 osób) i chórów (1800 osób). 


Kilka set ładnych pań i panien w jasnych, 
po części białych sukniach, tej części sali 
| nadawały urok niepospolity. 4a tronem za- 
| siedli dyplomaci, generałowie, senatorowie 
jw wspaniałych mundurach i"posłowie — a 
w środku arcybiskup ks. Goossens. Naprze- 
> estrady królewskiej siedzieli radey 
| miejscy, reprezentanci prasy (z Austryi o- 
' beeny był tylko wasż sprawozdawca), wy- 


stawcy itd. — tu przeważał frak czarny 
Nareszcie po prawej stronie tronu, mniej 
więcej połowę sali zajmowała publiczność. 
aby się tak wyrazić, nieurzędowa. Sala kon- 
certowa jest tak wielka, że 6000 ludzi ła- 
two w niej znajdzie miejsce, jednak pod 
względem architektonicznym nie może się 
równać ani rotundzie wiedeńskiej, ani wiel- 
kiej sali pałacu Troeadero gdzie podczas 
wystawy paryskiej odbywały się podobne 
uroczystości. 

Około pół do ciej, król, przyjmowa- 
ny przed pałacem wystawy przez prezyden- 
ta komitetu pana Lynen, ministra robót pu- 
blicznych i sztuk pięknych kawalera Moreau 
itd, przy hucznych „vive łe roi!“ wszedł do 
pełnej sali. Orkiestra pod dyrekcyą najzna- 
komitszego kompozytora flamandzkiego, Pio- 
tra Benoit, odegrała krótką kantatę, osnntą 
na motywach iWrabanconny i Salvum fuc 
regem. Następnie p. Lynen — jest to jeden 
z najbogatszych kupców tutejszych, stanął 
przed estradą królewską i wygłosił, a raczej 
odczytał przemowę, w której dziękował kró- 
lowi za opiekę, jaką otoczył projekt wysta- 
wy. Wspominając o pojedyńczych krajach, 
które wzięły udział w wystawie, p. Lynen 
zaznaczył, że Francya pierwsza pospieszyła 
dać Belgii nowe dowody swej stałej przyjaźni 
Z 100000 metrów kwadratowych, jakie o- 
bejmuje wystawa, 20.000 a zatem piątą 
część, zajęła Francya Dalej p. Lynen o- 
świadczył: „Austrya, której sława na polu 
sztuk i przemysłu coraz to wzrasta, zjedna- 
ła sobie nasze największe uznanie i wdzię- 
czność. Ścisły związek Domów panujących 
znacznie przyczynił się do tego, że Austrya 
wzięła tak znaczny udział w naszej wysta- 
wie. J C. M. Franciszek Józef i J. C. W. 
Arcyksiążę Rudolf użyczyli jej swego po- 
parcia, a J. C. W. Arcyksiążę Karol Lu- 
dwik przyjął protektorat nad austryaeką ko- 
misyą wystawy.“ Prosząc króla o dalszą o- 
piekę, p. Lynen zakończył swą mowę o- 
krzykiem: ive le roi, vive la reine, vive la 
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usiłowała opozycya wszelkiemi siłami |rać się o mandat poselski do Rady pań- | zjakiemi występują różne odcienia stronnie- | nie ukazu w sprawie utworzenia szlachec- 


zadać cios stanowczy, jeśli nie całe- 
mu gabinetowi, to przynajmniej mi- 
nistrowi Manciniemu , przeciw które- 
mu wymierzone były zawsze najgwał- 
towniejsze jej ataki. Wątpić wszakże 
nie można, iż odwołanie się Manci- 
niego do Izby, aby oświadczyła się 
o polityce gabinetu, odniesie pożąda- 
ny skutek, i że wotum większości 
Izby nakaże milczenie niesfornym ży- 
wiołom , przyznając słuszność polity- 
ce, która dażac do skonsolidowania 
stosunków wewnętrznych, miała za- 
razem zawsze na celu utrzymanie 
przyjaznych stosunków z potężnemi 
monarchiami środkowej Europy. 


Ruch wyborczy. 


Posiedzenie lwowskiego komite- 
tu wyborczego odbędzie się dzisiaj, 


w piątek, o godzinie 7 wieczorem, w sali 
ratuszowej. 
W dalszym ciągu zapisujemy, że 


utworzył się komitet w Stanisławowie 
i wybrał swym delegatem na zjazd 
lwowski p. Stanisława Brykczyńskiego. 
Komitet w Tyśmienicy wybrał delega- 
tem p. Teofila Witosławskiego , przewodni- 
czącym p. Józefa Nemetza , adjunkta sądo- 
wego, a zastępcą p. Antoniego Smolniekie- 
go Komitet rawski obrał delegatem 
pana Zygmunta Wiśniewskiego. Komitet 
tłumacki p. Kazimierza Łukasiewicza, 
komitet kołomyjski p. Wiśniewskiego, 
buczacki pp. Sterna burmistrza i dr. 
Krzyżanowskiego. 

Z Kołomyi telegrafuje do Dziennika 
Polskiego dr. Trachtenberg, burmistrz i 
przewodniczący tamtejszego komitetu przed- 
wyborczego: „Nie uchwaliwszy żadnej kan- 
dydatury, komitet ograniczył się tylko na 
skopstatowaniu szans postawionych kandy- 
datów. Przy próbnem głosowaniu padło 
tedy na rzecz dr. Warschauera 8, dr. Blo- 
cha 138 a dr. Byka 9 głosów, W końcu po- 
stanowiono jednogłośnie , poprzeć tylko 
kandydata, przez komitet centralny zaleco- 
nego“. Do przytoczonego dziennika tele- 
grafnją z Buczacza, iż komitet miejski 
na 30 głosujących, postawił 28 głosami 
kandydaturę dr. Byka Wybór dr. Blocha 
odrzucono jednogłośnie. 

W sprawie kandydatury do Rady pań- 
stwa z okręgu brodzkiego, otrzymuje 
Gazeta Narodowa następujące sprostowanie 
osobiste : 

„Wobec wiadomości, podanej w nume- 
rze Gazety Narodowej z dnia 6 b. m, a 
mianowicie w  korespondencyi z Brodów, 
pospieszam oświadczyć w interesie prawdy, 
że nie ubiegam się i wcale nie myślę sta- 
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stwa. 

Upraszając o umieszezenie niniejszego 
sprostowania, kończę i t. d. Władysław 
Russocki *. 

W Jarosławiu pod przewodni 
etwem posła hr. Władysława Koziebrodzkiego, 
zawiązał się komitet przedwyborczy z ku- 
ryi mniejszych posiadłości na powiat jaro- 
sławski. 

Na zebraniu tego komitetu postawio- 
no i przyjęto jak najżyczliwiej kandydaturę 
ks, Czartoryskiego z Wiązownicy. 

Dla przeprowadzenia wyborów wybra- 
ny został komitet Ściślejszy z 15 członków 
a na delegata na zjazd we Lwowie wyzna- 
czono hr. Koziebrodzkiego. Na posiedzeniu 
tem był również obecny ks. Władysław Sa- 
pieha, jako delegat powiatu cieszanowskie- 
go, z którym powiat jarosławski wspólnie 
wybiera posła do Rady państwa. 

Ks. Jerzy Czartoryski ma przybyć te- 
mi dniami z Wiednia, aby skomunikować 
się z swymi wyborcami. 

Z Drohobycza, p Ignacy Schrei. 
ber syn zmarłego rabina i posła do Rady 
państwa, przesłał do W. fr Presse pismo, 
w którem oświadcza, iż „nie ma zamiaru 
ubiegać się o mandat w okręgu miejskim 
Kołomyja-Buczacz-Sniatyn*. 


Na Bukowinie ruch przedwybor- 
czy staje się z dniem każdym gorętszy. P. 
Tomaszczuk agituje w miastach Seret-Ra- 
dowce-Suczawa, a nadto równocześnie w 
miejskim okręgu Czerniowiec, gdzie chwi- 
lowo jednak zdaje się mieć najwięcej wi- 
doków powodzenia p. Kochanowski. 

W przeciągu ubiegłego tygodnia do- 
tychczasowy poseł do Rady państwa z o- 
kręgu miast Radowee-Seret-Suczawa, pan 
Kossowiez, składał kolejno w powyż- 
szych miejscowościach sprawozdania ze 
swej czynności i zarazem zgłaszał swą kan- 
dydaturę na przyszłość. 

Słowiańsko-polityczne sto- 
warzyszenie w Tryeście odbędzie w 
przyszłą niedzielę wielkie zgromadzenie w 
Lindaro, na które zaproszono także Sło- 
wian istryjskich i goryckich. 

Na przedwczorajszem posiedzeniu ko- 
mitetu wykonawczego morawskich na- 
rodowych mężów zaufania postano- 
wiono do 15 maja odroczyć sprawę osta- 
tecznego zgromadzenia kandydatów na go- 
dność poselską. 

Odezwa wyborcza wiernokon- 
stytucyjnych większych właści- 
cieli w Ozechach,- którą podaliśmy 
w głowniejszych zarysach, świadczy wymo- 
wnie, że niemiecka wielka posiadłość nie 
chce nie mieć wspólnego ze skrajnemi ży- 
wiołami, i potępia politykę „ostrzejszego 
tonu”. Szlachta niemiecka w Czechach, 
wskazując na konstytucyę, jako na podsta- 
wę, na której uprawnione interesa pojedyn- 
czych części państwa mogą i powinaiy zna- 
leść najzupełniejsze uwzględnienie, wypiera 
się tem samem fantastycznych programów, 


twa liberalno niemieckiego. Jeżeli odezwa 
przyznaje językowi niemieckiemu znaczenie 
języka państwowego, to równocześnie stwier- 
dza także, iż język ten jest faktycznie uży- 
wany jako język państwowy, i podnosi 
z naciskiem, że „każdemu szczepowi należy 
pozostawić dostateczną swobodę dla używa- 
nia i rozwoju jego języka i pielęgnowania 
jego narodowości“. Tym zapatrywaniom 
szlachta niemiecka w Czechach daje wyraz 
praktyczny , zawierając kompromis z naro- 
dową i konserwatywną większą posiadło- 
ścią. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


AAA WA 


(Z Berlina.) 

W Izbie deputowanych sejmu pruskie- 
go przyszła na porządek dzienny petycya 
Ks. Poznańskiego, o przywrócenie polskie- 
go języka wykładowego o odłożenie nauki 
języka niemieckiego do klas wyższych, w 
których już uczniowie umieją czytać i pisać 
po polsku, wreszcie o przywrócenie dozoru 
kościelnego nad szkołami i powiększenie 
liczby lekcyj religii katolickiej w szkołach 
ludowych. Komisya wniosła przejście do po 
rządku dziennego nad tą petycya. W imie- 
niu Koła polskiego przemawiali posłowie: 
Jażdżewski i Zakrzewski za odstąpieniem 
petycyi rządowi. Wniosek komisyi popierał 
minister wyznań dr. Gossler, który w pod 
pisywaniu podobnych petycyj widzi tylko 
środek agitacyjny, mający popierać separa- 
tystyczne dążenia Poluków. Po ministrze 
zabierali głos dep. Stablewski, Windhorst i 
Schorlemer Alst. Ostatni z moweów udo- 
wadnia faktami, że rząd zmierza systematy- 
cznie do zgermanizowania polskich prowin- 
cyj. Na poparcie słów swoich przytaczał 
dep. Schorlemer Alst ustęp z mowy, którą 
minister wyznań wypowiedział przed dwo 
ma laty. Dr. Gossler wyraził wówczas na- 
dzieję, że przy utrzymaniu dzisiejszego sy- 
stemu wyjdą kiedyś z pomiędzy ludności 
polskiej niemieccy patryoci, którzy oddani 
zupełnie rządowi, będą oddziaływać na swych 
rodaków u duchu niemieckim. Mowca zbi- 
jał wywody ministra i popierał wniosek 
Koła polskiego. Izba przychyliła się jednak 
do wniosku komisyi i przeszła nad petycya 
do porządku dziennego. 

W dalszym ciągu przedwczorajszego 
posiedzenia perlamentn niemieckiego przy- 
jęto w trzeciem czytaniu projekt ustawy, o 
rozszerzeniu zabezpieczeniu w rażio”chutJ 
by i niezdolności do zarobkowania skutkiem 
nieszczęśliwych wypadków. 


(Z Petersbunega.) 

Do Petersburga przybyły deputacye 
szlachty moskiewskiej, kazańskiej, worone- 
skiej, kałazkiej, nowogrodzkiej, wiackiej, 
orenburskiej, ekaterynosławkiej, razańskiej 
i inne, aby podziękować carowi za wyda- 


kiego banku rolniczego. W tych dniach de- 
putacye te mają otrzymać posłuchanie cara. 

Dnia 4 b. m. nowy ambasador rossyj- 
ski przy dworze niemieckim hr. Szuwałow 
wyjechał do Berlina, 

Na podstawie statystyki ogłoszonej 
przez ministerstwo wojny St. Pet. Zing. 
przytacza, że w dniu 13 stycznia 1884 r. 
liczba wysłużonych rezerwistów, to jest ta- 
kich, którzy już odbyli służbę wojskową w 
armii czynnej, wynosiła 1,405.910. Prócz 
tego było landwerzystów 1 powołania, 
którzy również mogą być wezwani do słu- 
żby w czasie wojny 4,070.000. Razem więc 
na początku r. z. rezerwa armii wynosiła 
8, m liona ludzi, nie licząc pospolitego 
ruszenia przeznaczonego do obrony kraju. 
„W dzisiejszych zwłaszcza czasach, pisze 
St. Pet. Zing, warto się nad tem zastano- 
wić, jak olbrzymim materyałem wojennym 
może rozporządzać Rossya w razie wojny*. 
Dalej dziennik ten przytacza, że ochotni- 
ków z wyższem wykształceniem naukowem, 
w ciągu 1883 r. wstąpiło do armii 5.684, 
do gwardyi tylko 89. Mała liczba ostatnich 
tem się tłómaczy, że dowódcy pułków 
gwardyjskich mają prawo-nie przyjmować 
ochotników, i z tego prawa rozlegle korzy- 
stają w przeświadczeniu, że z ochotników 
w ogóle armia niewiele ma pożytku. 

W tych dniach w radzie państwa bę- 
dzie rozpatrywany projekt o ograniezeniu 
przywilejów finlandzkich, w przedmiocie 
handlu przywozowego. Projekt przyjmuje 
dwie główne zasady, mające uchylić nieko- 
rzystne dla cesarstwa warunki celne Fin- 
landyi: Finłańndya ma być włączona do 
systemu celnego, istniejącego w całem pań- 
stwie, a wszelkie ulgi i ułatwienia przy- 
znane dotychczas towarom przywożonym z 
Finlandyi, mają być zniegione. 


(Rossra, Chiny i Japonia. 

Zaledwo od kilku dni skonstatowany 
został z zadowoleniem zwrot pokojowy, gdy 
oto z dalekiego Wschodu donoszą 0 no- 
wych nieporozumieniach, które jednak nie 
dotykają bezpośrednio interesów europej- 
skich, choć zostają w pewnym związku z 
zatargiem rossyjsko-angielskim. W Peters- 
burgu, według Russkicgo Kuryera, przyjęto 
z niechęcią wiadomość o układzie pomię- 
dzy Japonią a Chinami, jakoteż o podpisa- 
niu protokołu, na mocy którego utworzona 
żandarmerya pod dowództwem oficerów eu- 
ropejskich, utrzymywać ma porządek i bez- 
pieczeństwo na Korei, „W tej sprawie — 
pisze korespondent petersburski Russkiego 
Kuryera — minister spraw zagranicznych 
p. Giers, znosił się z posłem japońskim 
przy dworze petersburskim p. Chanabusem, 
Giers prosił posła, ażeby wyjaśnił, jakie 
pobudki skłonić mogły króla Japonii do 
kompromisu tego rodzaju, jaki przyszedł do 
skutku względem Korei, do kompromisu 
bardzo niekorzystnego dla samej Japonii, 
tem bardziej, że utworzenie korpusu żan- 
darmeryi pod protektoratem państw euro- 


famille royale! Król odpowiedział w kilku 
słowach, winszując komitetowi — bo jest 
to wystawa urządzona nie przez rząd, lecz 
przez spółkę prywatną — powodzenia i wy- 
rażając życzenie, że wystawa przyczyni się 
do dalszego rozwoju portu Antwerpii. 
Następnie odegrano i odśpiewano 
Festzang, skomponowany przez Benoita do 
wierszy najznakomitszego poety fiamandz- 
kiego Jana Van Beers. Festzang zaczyna 
się od słów: „O Land vin Maas en Schel- 
de*, opisuje smutny los kraju w dawniej- 
szych czasach (pod uciskiem hiszpańskim) 
i przeciwstawia mu dzisiejsze świetne po- 
łożenie; kończy się zaś apoteozą ducha, 
który opanowuje materyę i poddaje ją 
człowiekowi. W ostatniej strofie: 


„Zegen! Zegen! Zegen ! 
t Heilig werk, datower de aard | 
Als Gods senneschin en regen*...*) 


po każdym wyrazie Zegen, miał na- 
stąpić wystrzał armatni, ale konduktory 
elektryczne, łączące działa z pulpitem sze- 
fa orkiestry niedopisały — nie było więc 
wystrzałów armatnich. I bez nich Festzang 
sprawił potężne wrażenie i pewnie oprócz 
oratoryum Stej Elżbiety Liszta nie podobna 
usłyszeć coś wspanialszego, jak ten utwor 
kompozytora flamandzkiego. Niektóre chó- 
ry, mianowicie chór dzieci, opiewających 
dawny ucisk, potem słoneczne i radośne u- 
stepy apoteozy ducha, elektryzowały całą 
salę. Po zakończeniu Festzangu, król prze- 
mówił kilka słów pochlebnych do pp. Van 
Beersa i Benoita, poczem wraz z rodziną 
oglądał wystawę. 

W oddziale franeuskim, który jest naj. 
piękniej urządzony, p. Lauth, dyrektor słyn- 


*) Bądź błogosławiona! błogosławiona ! 
błogosławiona! święta praco, która ziemię u- 
żyźniasz, jak deszcz i słońce...“ 


nych fabryk porcelany w Stvres, wręczył 
królowej dwa wspaniałe wazony, dar pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. Także Hollandya 
otwarcie wystawy belgijskiej uczciła, przy- 
syłając dwa parowce wojenne, które Stoją 
w SŚcheldzie na przeciwko wystawy. Z Lon- 
dynu przybył lord-major z delegatami ra- 


„dy miejskiej. 


O godzinie pół do 7-tej odbył się w 
wspaniałej sali Harmonii obiad na cześć 
rodziny królewskiej. Krótko przed 10-tą, 
(zauważyłem, że tutaj toasty zaczynają się 
zasadniczo dopiero pod sam koniec obia- 
dów, nie przy szampanie, jak u nas, lecz 
dopiero przy deserze) król powstał i rzekł: 

„Panowie! 

Pierwsze zdrowie na tym bankiecie 
należy się monarchom i  nacze!nikom 
państw, a więc też narodom, których 
reprezentanci otaczają mnie. Proszę was pa- 
nowie, abyście jak ja, wychylili puhary na 
ich cześć”. 

Gdy się uciszyły huczne oklaski, ja- 
kiemi obecni przyjęli słowa królewskie, bur- 
mistrz de Wael w dłuższej mowie wniósł 
zdrowie króla i rodziny królewskiej. Król 
podziękował i odpowiedział, że zawsze sta- 
rannie opiekować się będzie przemysłem i 
sztukami pięknemi. 

Najciekawszą a przynajmniej najbar- 
dziej malowniczą częścią uroczystości dnia 
4 maja był fakelzug, który około godziny 9 
uporządkował się na rynku, przed rzęsiście 
oświeconym ratuszem — jednym z najwspa- 
nialszych zabytków architektonieznych z e 
poki odrodzenia. Ze wszystkich ulie cechy 
i stowarzyszenia z różnobarwnemi godłami, 
sztandarami, transparentami, lampionami i 
pochodniami spieszyły na rynek. Jeden z wo- 
zów wyobrażał chatę afrykańską, przed któ- 
rą siedziało kilku murzynów Congo, inny 
okręt, jako godło handlu; wspaniały trans- 
parent przedstawiał portal pałacu wystawy, 
itd. Przed każdą grupą szła kapela, Dźwięk 
wesołej muzyki, oklaski, jakiemi przyjmowa- 


no ciekawe transparenty, skaczące i tańcu- 
jace Żuki, to wszystko jakby w ranach rze- 
siście oświetlonych domów, tworzyło obraz 
niesłychanie ożywiony i malowniczy. Nagle 
z pobliskiej, niezrównanie wykwintnej ol- 
brzymiej wieży słynnego tumu, wszystkie 
dzwony od potężnego „Karolusa* (jest ja- 
koby nasz Zygmunt krakowski) aż do naj- 
delikatniejszych 'dzwoneczków zagrały — 
Brabangonnę! Była to chwila nie do opi- 
sania urocza. (Mówiąc w nawiasie, ni- 
gdzie nie słyszałemtuk mistrzowskiej gry 
dzwonów, jak tutaj, tak że wczoraj przysłu- 
chiwałem się jej z zajęciem i przekonałem 
się, że istotnie dzwony same, poruszane 
dłonią mistrza, zdolne zastąpić całą orkie- 
strę). Około godziny 10 fakelzug wyruszył 
głównemi bulwarami, całe miasto wrzało od 
dźwięków muzyki i hucznych oklasków. By- 
ła to jakoby noc wenecyańska Ba dalekiej 
północy. Najwspanialszem oświetleniem od- 
szczęgólniał się ratusz, pałac bankowy, wy- 
kwintny teatr flamandzki, dom Rubensa 
(prawdziwe cacko renesansu! przy ulicy 
Meir (Mer). 

Wezoraj, w niedzielę, znowu cały 
dzień deszcz padał, to też mało osób 
odwiedziło wystawę. Wieczorem, w paradnej 
sali Grand Hôtel, przy placu Malines, 
odbył się bankiet, wydany przez komitet 
wystawy i redaktorów belgijskich, reprezen- 
tantów prasy. Obiad był zapowiedziany na 
6'/ę, ale jak zwykle w takich razach, roz- 
począł się dopiero około 7'/,. Na miejscu 
honorowem zasiadł burmistrz de Wael, 
obok niego po prawej stronie hr d'Qultre- 
mont, który się opiekuje specyalnie prasą, 
po lewej, p. Lynen. Mnie dostało się bar- 
dzo dobre miejsce, obok dawnego przyja- 
ciela, barona de Hautteville, dyrektora Jour- 
mał de Bruxelles i hrabiego Duchatel, kre- 
wnego byłego ambasadora francuskiego 
w Wiedniu. Szereg toastów rozpoczął się 
przemową burmistrza na cześć wszystkich 
narodów, które obesłały wystawę. Pan Ly- 
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nen wniósł zdrowie reprezentantów pra- 
sy, pan Snieders, dyrektor Handelsblady i 
jeden z przywódców ruchu flamandzkiego, 
mó it o wskrzeszeniu narodowości flamandz- 
kiej. Na tem skończyły się urzędowe toa- 
siy. Pomiędzy „dzikiemi* to.stami pewną 
sensacyę wywołała mówka, wygłoszona 
przez barona de Stde, redaktora dziennika 
Courrier de Pas de Culais , który zaczął od 
potrzeby decentralizacyi a skończył słowa- 
mi, które zdawały się żądać połączenia 
południowych prowincyj Belgii z Franeyą, 
Później pan de Sede w dłuższej r'zmowie 
à deus na kanapce, bardzo obszernie tłu- 
maczył mi się, eo właściwie miał na my- 
sli, ale muszę przyznać, że ich bin mum so 
klug wie zuvor, jak powiada Faust, To pe- 
wna, że pan de Sède, choć mieszka 
w Arras, nie zakrawa wcale na Robespier- 
ra, że mnie bardzo goraco zapraszał do 
siebie, gdy się dowiedział, że zamierzam 
wracać do domu przez Paryż, i że do mów, 
wygłoszonych pod koniec bankietu, nie 
można przykładać ani tej nawet skromnej 
miary, jaką zwykło się przykładać do mów, 
wygłoszonych na początku. 

Dopiero na samym ostatku przypo- 
mniano sobie, że przedewszystkiem nale- 
żało wyrazić podziękowanie prezesowi ko- 
mitetu dziennikarzy belgijskich panu Artu- 
rowi Goemaere (wymawia się to Gumar), 
dyrektorowi dziennika tutejszego le Prócur- 
sceur, który sobie istotnie zaskarbił naj- 
większe zasługi około godnego i serdecz- 
nego przyjęcia reprezentantów prasy Zdro- 
wie p. Goemaere przy hucznych oklaskach 
wniósł tedy p. Maullendorff, korespondent 
brukselski Gazety kolońskiej (Luksemburczyk), 
Wszystkie mowy były wygłaszane w języku 
francuskim. Bawiliśmy się wybornie aż do 
2 w nocy i bankie. ten wszystkim uczestni- 
kom pozostanie w miłej pamięci. 
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wagi i uroku wobec ludności korejskiej. 
Zwracał przytem uwagę, że oddaje to wpływ 


3 


pejskich, wyzuwa Japonię z wszelkiej po- obowiązkami obywatela. Nie mogę pominąć mię- | zołosił się więcej. Ow podejrzany nazwał się, pp. Lgockiego i Midowieza, członków Wydziału 


(dzy innemi tej zasługi, żeś w chwili ważnej i 


stanowczej, przed kilku laty, otwarcie, z dokła- 


na Korei w ręce Europy, a raczej tych kil- ( dną znajomością kraju i sumiennie, przedstawił 


ku mocarstw, których mieszanie się było 
zarówno niemiłe Chinom, jak Japonii. Do- 
wiadujemy się dalej, iż rząd nasz prote- 
stował przeciw zawartemu kompromisowi o 
Koreę. Rząd nasz bowiem widzi w tej u- 
godzie ukryty zamach Anglii, która tak go- 
raco pragnie się zbliżyć do terytoryów ros- 
syjskich na dalekim Wschodzie lub na Ocea- 
nie Spokojnym, i w tym celu zajęła już 
nawet wyspę Quelpart w archipelagu ko- 
rejskim, zatknąwszy tam swój sztandar w 
marcu roku bieżącego. Rząd nasz pro- 
testując przeciw tworzeniu korpusu żan- 
darmeryi, zgadza się natomiast na pozo- 
stawienie na Korei załogi Japońskiej, jak 
to już raz było postanowione w ugodzie 
japońsko - chińskiej, zawartej w styczniu 
bieżącego roku.* 

O zamiarze Chin podjęcia nowego 
zatargu donoszą do Times z Tientsinu: 
Konflikt pomiędzy Chinami a Rossyą o 
Mandżuryę zaczyna się zaostrząć. Od roku 
1860 naruszane są ciągle granice, uregulo- 
wane w umowie zawartej przez generała 
Ignatiewa i oznaczone na mapach rossyj- 
skich. Skutkiem bardzo nielicznego zalu 
dnienia, a także niedbalstwa urzędników 
chińskich, granica pomiędzy rzekami Eu- 
menem i Amurem została naruszoną i po- 
suniętą ku zachodowi Rząd chiński wysy- 
łał wielokrotnie komisarzy, lecz pełnomoc- 
nicy rossyjscy nie przybywali. Obecnie 
zamianowały znowu Chiny komisarza, któ- 
ry ma zająć się uregulowaniem granie, w 
przeciwnym zaś razie grożą w Pekinie, że 
gotowi siłą popierać swoje pretensye.* Do- 
niesienie powyższe potwierdzone zostało po 
części wiadomością z Petersburga, że w 
granice rossyjskie wtargnęło z Chin kilka 
band nzbrojonych. 


A 


= Najjaśniejszy Pan raczył najmiło. 
Ściwiej udzielić ze Swej „prywatnej szkatuły, 
gminie Moszków, w powiecie sokalskim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 

(m) Bankiet składkowy na uczczenie 
40-letniego jubileuszu służbowego pana wice- 
prezydenta krajowej dyrekcyi skarbu br. Jor- 
kascha-Kocha, urządzony 2 inicyatywy 
obywatelstwa ziemskiego, odbył się wczoraj 
w salach towarzystwa muzycznego. Miał on się 
odbyś jeszcze w przededniu jubileuszu, który, 
jak wiadomo, przypadał na 28 z m. Z powodu 
jednak wyjazdu JE. Pana Namiestnika, tudzież 
pp. deputowanych, którzy musieli pospieszyć 
do Wiednia, na uroczyste zamknięcie parlamentu 
a chcieli wziąć udział w bankiecie, został on 
odłożony na później; w skutek zaś choroby i 
śmierci $. p. Karola hr. Miera, który należał 
do grona inicyatorów uczczenia jabileuszu pana 
wice prezydenta, mógł odbyć się dopiero wczo- 
raj. Przyzna trzeba, że komitet urządzający tę 
owacyę, złożony z JE. hr. Włodzimierza Rus- 
sockiego jako przewodniczącego, tudzież z pp.: 
Oktawa Pietruskiego, Bolesława Augustynowi- 
cza i Emila Torosiewicza, uczynił wszystko, 
ażeby godnie uczcić dostojnego Jubilata i ażeby 
okazać mu uznanie obywatelstwa kraju naszego 
za długoletnią sumienną i wzorową pracę. 

Bankiet rozpoczął się o godzinie 6 w sali 
zamienionej w uroczy ogród kwiatów egzoty- 
cznych, a do uczty zasiadło przeszło 80 osób. 
Na miejscu honorowem zasiadł dostojny Jubi- 
lat; obok niego zajęli miejsca: JE. Namiestnik 
p. F. Zaleski i JE. Alfred hr. Potocki; dalej 
Arcypasterze: ks. Morawski i ks. S. Sembra- 
towicz; następnie: JE. hr. Siemieński-Lewicki, 
JE. Franciszek Smolka, ks. biskup Pełesz 1 
JW. wice-prezydent Namiestnictwa p. Herman 
Loebl. Naprzeciw Jubilata, na drugiem hono- 
rowem miejscu, zasiadł JE. hr. Russocki, jako 
gospodarz, a obok niego ks. Arcybiskup Issa- 
kowicz i JE. prezydent sądu wyższego, br. 
Schenk, dalej pp. Władysław hr. Badeni, czło- 
nek Wydziałn krajowego, i prezydent miasta 
Lwowa p. Wacław Dąbrowski. Dokoła stołu 
ustawionego w podkowę, zajęli miejsca repre- 
zentanci obywatelstwa ziemskiego, członkowie 
Wydziału krajowego, adwokaci, profesorowie 
uniwersytetu, reprezentanci świata przemysło- 
wego, starsi urzędnicy polityczni, sądowi i skar- 
bowi. 

Wśród dźwięków kapeli wojskowej tut. 
pułku barona Pakeny, szybko płynął czas bie- 
siadnikom na rozmowie; pod koniee uczty wniósł 
JE. hr. Bussoeki toast na cześć Jubilata: 

„Grono obywateli i przyjaciół twoich, Pa- 
nie Prezydencie, postanowiło przyłączyć się do 
powszechnych owacyj, jakiemi Cię w tych dniach 
otaczano z powodu 40-letniej służby, którą tak 
gorliwie i sumiennie spełniłeś dla dobra pań- 
stwa i kraju naszego. 

Wskutek upoważnienia moich współoby- 
wateli przypadło mi zaszczytne zadanie, przy 
dzisiejszej uczcie, dać wjraz temu uznaniu ser- 
decznemu, które pozyskałeś w bardzo trudnem 
Położeniu, łącząc interesa Państwa i kraju z 


stosunki ekonomiczne kraju naszego. Pozwól 
szanowny Jubilacie dołączyć jeszcze prośbę, abyś 
w pełni sił i zdrowia pozostał nadal na tem 
wysoki-m stanowisku, na które przez Najjaśniej- 
szego Pana powołany zostałeś. Wnoszę toast: 
„Niech żyje nasz Jubilat!“ 

Dostojny Jubilat wnosząc drugi toast z 
widocznem odpowiedział wzrurzeniem, że prak 
mu daru wymowy, aby się odwzajemnić za tak 
serdeczne a wymowna słowa JE. hr. Russo- 
ckiego, że przeto ograniczy się na Btroszczeniu 
swych uczuć w kilku wyrazach: „Zaiste trudne 
jest zadanie urzędnika skarbowego. Z jednej 
strony musi już z obowiązku swego starać się 
o to, aby opłaty państwowe i krajowe w całej 
oznaczonej wysokości i w należytym czasie wpły- 
wały, z drugiej zaś strony ule może zapoznać, 
że ciężary publiczne są dla tych, którzy je 
uiszczać mają, dotkliwe a w pojedyńczych wy- 
padkach nawet uciążliwe, że więc także uwzglę- 
dnieuie sił podatkujących jest konieczne. Połą- 
czenie tych dwóch zadań, zdawałoby się już 
samo w sobie sprzecznem, jest ono jednak ta- 
kiem na pozór, jeśli się zważy, Że stosowne 
uwzględniewie opodatkowanych, utrzymuje ich 
siły rnateryalne i czyni ich zdolnymi do pono- 
szenia tych ciężarów także i na przyszłość, 
jest ono zatem i dla skarbu korzystuem, 
Szanowny Jubilat zapewnił dalej, że w ogóle 
tylko takiemi zasadami kieruje się Administracya 
skarbowa w naszym kraju. Szczęśliwy jestem — 
rzekł dostojny mowca — że z przemówienia 
JE. hr. Russeckiego mogę powziąć to przekona- 
nie, iż dążność Administracyi skarbowej została 
przez ogół zrozumianą i że znalazła uznanie ze 
strony obywatelstwa kraju. Wszakże daleki je- 
stem od tego aby, zasługę tego stanu rzeczy 
sobie przypisywać.żNie jestem naczelnikiem skar- 
bowości w kraju; Naczelnietwo to spoczywa 
w ręku JE. pana Namiestnika, a główny kie- 
runek wskazywany nam bywa przez p. Ministra 
skarbu. Owóż kierunek, poprzednio przezemnie 
nakreślony, t. j. stać ściśle przy przepisach 
ustawy, ale w wykonaniu takowych, unikać 
wszelkich weksacyj i użyczać podatkującym wszel- 
kich ulg w granicach ustawy możebnych, ten 
kierunek wskazał nam pierwszy mój nieodźało- 
wany przełożony, Namiestnik śp. hr. Gołuchow- 


i siono. 


Janem Boczy i podał, że łyżka ta jest własno- | 
ścią Leihy Hecka. Makowa pochodzi prawdo- 
podobnie z jakiejś kradzieży, i z tego to powodu | 
odłamał sprawca zmaczony koniec rękojeści. 
Muzeum im. Dzieduszyckich 
zamknięte zostało aż do dalszego ogłoszenia. 
— Akademia umiejetności. Na o- 
statnich dwóch posiedzeniach wydziału history- 
czno-filozoficznego Akademii, prof. dr. Kasparek 
czytał rozprawę p. t.: Rada stanu i jej znacze- 
nie w monarchii konstytucyjnej. Autor zaznacza 
na wstępie, że grono doradcze panującego, 
z którem tenże roztrząsa najważniejsze sprawy 
publiczne przed  powzięciem postanowienia, 
istnieje u różnych narodów i w różnych okre- 
sach dziejowych, Ta instytucya staje się orga- 
niezną i stałą od czasu, kiedy zakres działal- 
ności państwa wzrastać poczyna i państwo po- 
trzebuje urzędów stałych do przeprowadzenia 
zadań publicznych, a zatem od końca wieków 
średnich. Wtedy powstają wszędzie, a względnie 
zyskują wpływ stanowczy Rady stanu pod naj- 
rozmaitszemi nazwami, jak Privy council w An- 
glii, Parloir uw roi, później Conseil du Roi 
albo Conseil d Etat we Francyi, Geheimrath, 
Hofrath, _ Staatsraih w krajach niemieckich, 
i w miarę gasnącego wpływu  reprezentacyj 
stanowych stają się w ciągu XVII i XVIII 
wieku, za czasów t. z. absolutyzmu oświeconego, 
pierwszorzędnym czynnikiem w rozwoju życia 
publicznego. Po zaprowadzeniu rządów konsty 
tucyjnych zmniejszyło się znaczenie tej instytu- 
cyi, instnieje ona jednak dotąd w Bawaryi, 
w Alzacyi i Lotaryngii, we Francyi, w Holan- 
dyi i w Luxemburgu, w Prusiech, w Saksonii, 
w Szwecji, Norwegii, Portugalii, Danii, Serbii, 
Brazylii i Wirtembergii. Tylko w  Austryi 
ustawą z d. 12 czerwca 1868 i w Hessyi 
ustawą z r. 1875 istniejące Rady stanu znie- 
Gdy obecnie skutkiem rozporządzenia 
z d. ll czerwca 1884 r. w Prusiech na nowo 
Radę stanu pod przewodnictwem następcy 
tronu powołano do życia i wzmocniono takową 
przybraniem 71 nowych członków, pragnie 
autor rozwiązać pytanie, czy ta okoliczność jest 
objawem reakcyi, albo jednym ze środków wła- 
ściwych, aby usunąć wady rządów ministeryal 
nych i parlamentarnych. Aby dojść do rozwią- 
zania tego pytania, kreśli autor przedewszy- 
stkiem  historyę Rady stanu w monarchiach 
absolutnych, mianowicie we Francyi, w Anglii, 


ski. Tą samą drogą postępować zalecał nam | Prusiech, Austryi, Królestwie Polskiem i Rossyi, 


zawsze bezpośredni jego następca, J. E. „hr. 
Potocki, którego mam zaszczyt dziś widzieć w 
naszem gronie, tą samą wreszcie drogą postę 


przedstawie miannwicie z dzieła Hocka o au- 
stryackiej Radzie stanu ciekawe szczegóły 0 
obradach Rady stanu w sprawach galicyjskich, 


pujemy i dzisiaj pod światłem Naczelnictwem |; dochodzi do rezultatu, że Rada stanu jest 


teraźniejszego pana Namiestnika. Ten sposób 
traktowania spraw skarbowych doznaje aprobaty 
JB. Ministra skarbu, jakto zawsze, kiedy mia- 
łem szczęście z nim się zetknąć, z ust jego sły- 
szałem. Skoro więc obecnej Administracyi skar- 
bowej za postępowanie, w sposób przezemnie 
wspomniany, uznanie się należy, tedy nie nale- 


w państwach absolutnych instytucyą zbawienną, 
zastępuje także reprezentacye ludowe i przyta- 
cza, że panujący usposobień antokraiycznych, 
jak Ludwik XIV i Napoleon I bardzo wysoko 
cenili współudział Rady stanu, szczególnie 
w układaniu ustaw. — W dyskusji nad tym 
przedmiotem zabierali głos dr. Ferdynand Wil- 


ży się ono mnie, lecz tym dostojnym mężom. | kosz, dr. Rosenblat, dr. Tanie j dr. Zoll, Na 


których wymieniłem, ja zaś mam tylko tę je- | posiedzeniu 


dną zasługy, Że zlecenia ich ściśle i ochoczo 
wykonywałem. A łatwem mi było spełnienie 
tego zadania przy wydatnej pomocy moich współ- 
pracowników, mianowicie referentów przy kra- 
jowej Dyrekeyi skarbu i naczelników władz skar- 
bowych w kraju, którzy wszyscy, jak Panów zape- 
wnić mogę, tym samym przejęci są duchem i te sa- 
me podzielają zapatrywania. Odnosi się to także do 
młodszych urzędników i daje mi otuchę, a mo- 
gg powiedzieć, prawie pewność, iż duch ten tak 
się wżył w organizm naszej Administracyi skar- 
bowej, iż żadna zmiana osób tego stanu rzeczy 
nie zmieni. Co się tyczy zasług przypisanych 
mi przez J, E. hr. Russockiego, z powodu za- 
prowadzenia podatku gruntowego w kraju na- 
szym, zauważyć muszę, że J, E Minister skar- 
bu p. dr. Dunajewski, objąwszy tekę i kiero 
wnioctwo spraw skarbowych w państwie, we- 
zwał mnie, abym z powodu zażaleń podniesio- 
nych na prace przygotowawcze do ustawy o po- 
datku gruntowym, objawił otwarcie moje zda- 
nie w tej sprawie Uezyniłem to Panowie we- 
dług najlepszej :aej wiedzy i sumienia, spełni- 
łem zatem mój obowiązek, a nie więcej. Głó- 
wnego więc źródła zasług moich, które J. E. 
hr. Russocki w tak pochlebny dla mnie spo- 
sób podniósł, szukać należy raczej w Jego ży- 
czliwości i łaskawości, któremi mnie zawsze 
zaszczycął, i za które mu też niniejszem ser 
deczne składam podziękowanie. Im mniejsze są 
moje zasługi, tem więcej czuję, jak wielki za- 
szczyt dla mnie to dzisiejsze Panów zebranie, 
w którem mężowie pierwsi w kraju zasługami, 
rodem i stanowiskiem wyrażają mi;w sposób tak 
serdeczny swoją życzliwość i sympatyę, a nie 
mogąc znaleźć słów odpowiednich na wyraże- 
nie mojej wdzięczności, streszczam ja w podzię- 
kowaniu: „Bóg zapłać!* A teraz Panowie po- 
awole sobie wnieść toast, pragnąc gorąco, aby 
Życzenie w nim zawarte, ziszczało się zawsze i 
zupełnie: Wychylam kielich na pomyślność kra- 
ju! (Huczne oklaski) 
. Wsród ożywionej a miłej rozmowy prze- 
ciągnęła się biesiada do godziny 9 wieczorem. 
= C. k. nrząd probierczy przesłał 
c. K. dyrekcyi policyi srebrną łyżkę, 60 gra- 
mów ważącą, z odłamanym brakującym końcem 
rączki, zakwestyonowaną 5 października z. r. 
u nieznajomego mężczyzny, który chciał ją tam 
spieniężyć, a mając nadnieść upoważnienie pi- 
semne właściciela łyżki do zbycia tejże, nie 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 8 maja 1885. 


administracyjnem wybreny został 
ponownie i jednogłośnie prof. dr. Fevemann 
dyrektorem Wydziału. 

— Podziękowanie. Wyznaniowe prze- 
łożeństwo Zboru izraelickiego we Lwowie, prze- 
znaczyło w drugiej połowie marca b. r. kwotę 
59 zł. na sprawienie odzieży i obuwia dla ubo- 
gich uczenie wyznania mojżeszowego, Uczęszcza- 
jących do miejskiej szkoły wydziałowej żeńskiej, 
Kwoty tej użyła dyrekcya wspomnianej szkoły 
na cel wymieniony. Za ten dar uchwaliła c, k. 
Rada szkolna okręgowa jednogłośnie na posie- 
dzeniu dnia 24 kwietnia 1885 r. wyrazić szą- 
nownemu przełożeństwu szczere podziękowanie. 

— Do Rady powiatowej stanisła- 
wowskiej, z grupy większych posiadłości ziem- 
skich wybrani pp. właściciele dóbr: Józef Prus 
Jabłonowski, Jan Burzyński, Zygmunt Jaroszyń- 
ski i Łazarz OCzuczawa 

— Zgromadzenie tygodniowe towa- 
rzystwa politechnicznego odbędzie się jutro, 
w sobotę, o godzinie 7 wieczorem, w sali ry- 
sunkowej miejskiego Mazeum przemysłowego 
w ratuszu. Na porządku dziennym dyskusyą 
w sprawie „socyalnego stanowiska technika“ 
(ciąg dalszy). 

— Na rzecz pogorzelców w Tarno- 
brzegu, złożyły za pośrednictwem c. k. staro- 
stwa w Nisku, gminy: Gwoździec 5 zł 20 cet., 
Koziarnia Ż zł, 1l ct., Kurżyna wielka | zł, 
57 ct., Jeżowe 88 zł. 20 ct, Rudnik katolicki 
5 zł. 1 ct., Rudnik izraelicki 2 zł., Dąbrowica 
2 zł. 5 cet., Zalesie 7 zł. 6L ct. Golee 1 zł. 50 
ct, Jata 4 zł. 1 ct. razem 65 zł. 36 ct. 

— Z powiatu brzeskiego. Obywatel- 
stwo powiatu brzeskiego wszystkich warstw 
społecznych, boleśnie zostało dotkniętem tragi- 
cznym zgonem Władysława Rottera, który od 
zawiązania Rady powiatowej, t. j. od roku 
1868 pełnił przy Radzie powiatowej obowiązki 
kasyera, a następnie od roku 1678 był kasye- 
rem i sekretarzem Rady powiatowej. Powody 
przedwozesnego i tragicznego zgonu Władysława 
R ttera, zupełnie nie znane. Aby zasłonić pa- 
mięć jego od wszelkich komentarzy nieprzy- 
chylnych, Wydział powiatowy w Brzesku na 
posiedzeniu swem dnia 6 b. m, uchwalił po- 
dać do publicznej wiadomości następujące 
oświadczenie: „Wydział rady powiatowej, po- 
wiatu brzeskiego, po przedsięwzięciu szkontra 
kasy i funduszów powiatowych przez prezesa 
Rady powiatowej br. Floryana Gostkowskiego, 


powiatowego i Stanisława  Chrząszczewskiego, 
inżyniera powiatowego, znalazł wszelkie ra- 
chunki w największym porządku, zapas gotówki 
i papierów publicznych nie tknięty, pamięć 
przeto pana  Rottera pozostanie czystą i bez 
skazy, tak jak życie jego było zapełnione uczci- 
wa, sumienną i poważną pracą“. 

— Dzień św. Stanisława biskupa 
obchodzony jest dziś uroczyście w zachodniej 
Galicyi, Królestwie i w Poznańskiem. W ko- 
ściele 00. Paulinów na Skałce w Krakowie, 
gdzie zwłoki świętego spoczywają odbywa się 
8-dniowy odpust. 

— Piorun i grad. Mikołaj Szkromyda, 
wieśniak w Delawie, powiatu tłumackiego, przy 
robocie w polu 238 kwietnia rażony został pio- 
runew na śmierć, — Grad dnia 30 kwietnia 
znaczną zrządził szkodę w gminach powiatu 
jaworowskiego Gnojnicy i Woli gnojnickiej, 
Wezbrana ulewnym deszezem rzeka w tej osta- 
tniej gminie zabrała dwa domy mieszkalne. — 
W Dobrowodach tegoż dnia spadł grad wielko- 
ści orzechów włoskich i 200-hektarowy obszar 
zasiewów pokrył 25 centymetrów grubą war- 
stwą lodu i namułu, a w powodzi wśród wsi 
zginęło 15 sztuk owiec, Z ludzi w powyższych 
wypadkach nikt nie doznał uszkodzenia. 

== Jwupiski policyjne. Skradziono Szu- 
limowi Witelsowi dwie kapy do nakrywania 
łóżek czerwone a dwie zielone, serwetę weł- 
nianą czerwoną, obrus biały w żółte kwiaty, 
a drugi okrągły hebrajskimi literami znaczony, 
tales, 5 koszul damskich i 8 kaftaniki, warto- 
ści 50 zł.; Maurycemu Raresowi kosz z pier- 
nikami, skrzynkę, termometr i dwie flaszki sy- 
ropu malinowego i cytrynowego, wartości 1] 
zł. — Zgubiono złoty damski zegarek o jednej 
kopercie, przedwczoraj po południu w kościele 
Katedralnym; podanie p. Piotra Tychowskiego, 
ostemplowane, z jednem świadectwem tegoż Za 
złożeniem tej zguby otrzyma oddawea nagrodę 
2 zł; kartkę banku ruskiego z dnia 18 z. m. 
l. 66.444, — Zakwestyonowano hamulec z łań- 
cuchem — Znaleziono czarny miękki pugilare- 
sik z kwotą 4 zł, z kartą jazdy koleją, wy- 
daną dla p. Kamili Mianowskiej i innemi no- 
tatkami; kartkę zakładu zast. i kred. 1. 79.531 
na parę kólczyków, za 2 zł. w maju z. r. za- 
stawionych; los z roku 1860 serya 18.024 nr. 
8 na 100 zł. wraz z kuponami; trzy małe 
kluczyki na kółku na ulicy Ormiańskiej i kartkę 
banku ruskiego na srebrny zegarek, za 1 zł, 
zastawiony. 

t Zmarli w ostatnich dniach: w Paryżu 
wydawca dziennika Gil- Blas, Dumont; 
tamże, w zakladzie obłąkanych. znakomity ka- 
rykaturzysta francuski Louis Aleksandre Gosset 
de Gerins, znany pod pseudonimem André 
Gill, w 45 roku życia. 

— (ustaw Nachtigal, słynny uczony 
podróżnik niemiecki, o którego śmierci w po- 
róży na morzu doniósł telegram, urodził się 23 
lutego 1634 r. w Eichstast red Stendal, po ukoń- 
czeniu medycznych studyów, jako lekarz woj- 
skowy przebywał w Kolonii, gdy w r. 1868 
szybra rc ..jająca się choroba piersiowa zmu- 
siła go do wyjazdu do Algieryi. Jako lekarz 
później osiadł w Tunisie, zossał lekarzem przy- 
bocznym beja i z wojskiem tunetańskiem odbył 
kampanię przeciw rokoszanom na południu. 
Kiedy w roku 1868 Rohlfs bawiąc w Tripoli- 
sie miał wysłać podarki króla pruskiego dla 
sułtana środkowo-afrykańskiego państwa Bornu, 
misyę tę powierzył Nachtigalowi, który niebez- 
pieczną podróż przez Fezzan i Tibesti, krainy 
nogą europejczyka jeszcze nietknięte, odbył 
w świetny sposób. Kilkakrotnie wówczas życie 
jego było zagrożone, przezwyciężył jednak 
w końcu wszelkie przeszkody i w lipou 1870 
stanął w stolicy Bornu, Kuka, z kąd następnie 
przedsiębrał rozmaite większe wyprawy w głąb 
Afryki. 

-— Wystawa japońska w Londynie 
przed kilku dniami spłonęła prawie do szezętu. 
Straty oceniają na 400.000 zł. 

— Trzęsienia ziemi w Styryi i oko 

licach nad Dunajem powtórzyły się dnia 3 b. m., 
tym razem jednak były tak lekkie, że przeszły 
prawie niepostrzeżenie. W kopalniach Seegraben 
przerwano roboty w skutek trzęsień, które wi- 
docznie zostają w związku z nowym wybuchem 
Wezuwiusza. 
W setnym szóstym roku życia 
umarł w tych dniach w Czerniowcach gospo- 
darz gruntowy Jerzy Czerkes. Lekarz, przywo- 
łany do oględzin zwłok starca, wydziwić się 
nie mógł silnej budowie jego ciała. 

— 0 wybuchu Wezuwinsza donvszą 
ostatnie depesze rzymskie: Lawa, która pier- 
wotnie wpłynęła strumieniem w kotlinę między 
Torro del Greco a Pompei, gdzie tężała, obe- 
enie wylewa się w stronę miejscowości Camaldoli 
di Torre, osadzie złożonej z grupy domostw, 
a położonej za wzgórzem Torre del Greco. 
Profesor Palmieri, znany obserwator Wezuwiu- 
sza, oznajmia, że selismograf wskazuje bardzo 
nieznaczne tylko wstrząśnienia, Że przeto nie 
ma obawy, aby wybuch przybrał groźniejsze 
jeszcze rozmiary. Dla patrzących z Neapolu 
wieczorami i nocą, wulkan przedstawia widok 
prawdziwie czarodziejski we wspaniałości swej 
i grozie. Zjazd cudzoziemców do Neapolu, 
jest też nader liczny. 


W Azyi środkowej 


(kartki z podróży.) 


(Ciąg dalszy.) , 

Wszystkie miasta w tym kraju mają 
ten sam typ zawsze jednaki i dość będzie 
opisać jedno, aby mieć pojęcie o innych. | 

Taszkent dzieli się na dwie części, 
właściwie są to dwa miasta, dość nawet 
oddalone jedno od drugiego: stare i nowe. 
Zacznijmy od starego. 

Gdy, wchodząc po zniszezonych wseho- 
dach, dostaniemy się do centralnego me- 
czetu, bardzo wielkiego, ujrzymy dokoła ca- 
łe miasto amfiteatralnie wznoszące się ku 
górze. Miasto podobne jest do olbrzymiej 
miski, pośrodku której meczet wygląda jak 
kawałek cukru na niej położony; wszystkie 
zabudowania są barwy szarej, a oprócz me- 
czetów, które są wyższe, wszystkie domy 
nie mają piąter i żadne okno nie wychodzi 
na ulicę. Dachy są płaskie, słomiane, po- 
kryte ziemią i poorane bruzdami dla ście- 
ku wody deszczowej. 

Ta gromada małych domków ściśnię- 
tych, jak gdyby chciały włazić jedne na 
drugie, służy za mieszkanie siedmdziesię, 
cio-tysięcznej ludności, Sartów, Kirgizów, 
Indyan i żydów — z tych Sartowie tworzą 
największą liczbę mieszkańców. Jeżeli po- 
dróżny, napatrzywszy się z wierzchołka 
meczetu na widok dalszy, Śpuści oczy 
na ulice miasta, ujrzy olbrzymi bazar, 
gdzie tłum kupców rozwija swoją działal- 
ność przypominającą bazar Konstantyno- 
pola. Są tutaj szewcy, kowale, golarze, ku- 
charze, dalej handlarze korzenni, kupcy z 
towarami bławatnemi, jedwabnemi i zło- ; 
tem. Wszystko tu znaleźć można. Pomię- 
dzy nimi snują się żydzi, których łatwo | 
poznać po tradycyonalnych pejsach, tak jak | 
Indyanina po znaku czerwonym, jaki sobie 
robi na czole, podobnym do blizny. Kirgi- 
zi wyróżniają się także wśród tłumu: męż- 
czyźni swoją pomarszezoną twarzą, a ko- 
biety chodząc wbrew ogólnemu zwyczajowi 
bez zasłony. | 

Ubranie kobiet u Sartów jest bardzo 
proste; składa się z butów bez podeszwy, 
z szerokich pantalonów, długiej koszuli i 
z wierzchniego ubrania, niby szlafroka z bar- | 
dzo długiemi rękawami. Ten strój jest z je- 
dwabnej tkaniny. Głowa jest pokryta dwo- 
ma chustkami, z których jedna zwisa na 
plecy, i jest przytrzymywana drugą, formu- 
jącą rodzaj turbana, kończącego się węzłem 
na karku. Ale tak tylko kobieta chodzi w do- i 
mu; gdy ma wyjść, wnet ukrywa az 
długą maskę z włosienia, a na siebie bie- | 
rze rodzaj mantyli, czy płaszcza popiełato- 
błękitnej barwy. Kolory używane prze*a- 
żnie, są jaskrawe : czerwony, błękitny, zie- 
lony i różowy. Damy „wyższego“ świata, 
noszą taki sam strój, tylko że z chińskiego | 
jedwabiu ; całe ubranie, oprócz pantalonów, : 
bez żadnego spięcia, tylko ręka je dial ni 

l 
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je. Te kobiety, których twarzy widzieć nie 
można, muszą prawdopodobnie być ładne, 
sądząc po małych dziewczynkach, które się 
spotyka na ulicy, niosące mniejsze sio- 
strzyczki na ręku, i które z rzadkim wy- 
jątkiem są Śliczne; do tych wyjątków nale- 
żą te, które oszpeciła ospa, prawie ciągle 
tu grasująca. Te male dziewczynki mają śli- 
czne czarne oczy i piękne włosy, które dzie- 
lą na niezliczoną ilość warkoczyków. Wi- 
dzieć je można bawiące się na ulicy, ale 
skoro tylko podrosną trochę, wnet ręką twarz 
zasłaniają, spostrzegłszy, że obcy Im się 
przypatruje. 

Mężczyźni mają zwykle miłą powierz- 
chowność, regularne rysy i do uśmiechu 
skłonne. Od najbogatszego do najuboższego, 
ubiera się każdy w jedwab i jeździ konno. 
Ciasne ulice Taszkentn, mające zaledwie 
piętnaście do dwudziestu stóp szerokości, 
zapełnione są zawsze jeźdzeami, wielbłąda- 
mi i dziwaeznemi powozami, zwanemi ar- 
bas, o dwóch ogromnych kołach. 

Rozmaitość kolorów, zdobiących me- 
czety, czyni zdala wrażenie mozajki a gdyby 
nie to, że bndowa wszystkich gmachów 
odznacza się wielką prostotą, możnaby się 
już z tego domyśleć, że Chiny blisko. 

Długie ulice prowadzą z bazaru sta- 
rego Taszkentu do nowego miasta, które 
jest rossyjskiem. Ludność, tu osiadła, skła- 
da się z pięciu do sześcin tysięcy Rossyan. 
Nowy Taszkent, ma na wzór amerykański, 
długie i proste ulice, zasadzone po obu 
stronach drzewami; mają one zwykle około 
60 stóp szerokości. Nie są jednak bruko- 
wane, i gdzie niegdzie tylko oświecone 
naftą. Strumyki płyną u stóp drzew, 
a podczas upałów skrapiają ulice dwa razy 
dziennie, bo inaczej kurz byłby nie do 
zniesienia. Domy nie są piątrowe, bo 
miejsca jest aż nadto, a przytem kraj ten 
podlega trzęsieniom ziemi. 

Domy są wapnem bielone; wnętrze 
mieszkań nie przedstawia nic uwagi go- 
dnego, chyba to, że każdy korzysta ze 
swego kawałka ogrodu, aby z niego zysk 
wyciągnąć. Drzewo tulaj szybko rośnie i 
jest bardzo drogie. 


| dano mi wypadek, iż tygrys 


Do chwili, w której podróżny nie 
spotka na swej drodze Afgańczyka, niema 
się obawiać żadnego niebezpieczeństwa ze 
strony ludzkich istot, zamieszkujących te 
kraje. Afganów boją się wszyscy. Narty, 
Kirgizi, Bucharowie, Indyanie i Persowie, 
mówią o nich z przestrachem. Pierwszego 
Afgana spotkać można, przebywszy Ammu- 
Daryę. Stoi on tam jakby na straży, i zu- 
chwale zapytuje każdego. gdzie idzie i 
po co? 

Jeżeli jednak aż do granicy Afgani- 
stanu nie grozi podróżnikowi żadne niebez- 
pieczeństwo ze strony ludzi, to natomiast 
obawiać się on może rozmaitych zwierząt, 
z których najmniejsze są: skorpion i taran- 
tula; ukąszenie ich jest bardzo bolesnem, 
jeśli nie śmiertelnem. Z ptakow, widzimy 
sokoła i orła, ktorych używają do polowa- 
nia. Ten ostatni rzuca się na gazele, lisy, 
a nawet na wilki. O niedźwiedziach, tak 
już opisywanych, wspominać nie będziemy, 
lepiej przejdźmy odrazu do tygrysa. 

Tygrys królewski, bardzo długi, prze- 
mieszkuje w trzeinach nad rzekami lub w 
pobliskich gaikach Pewien oficer polujący 
na bażanty — tak rozpowszechnione tutaj 
jak u nas wróble, lub turkawki -- spotkał 
się nagle oko w oko z tygrysem. Obaj tak 
się przelękli siebie, że oficer padł na zie- 
mię, tygrys zaś począł uciekać, a widząc się 
zewsząd otoczonym gęstemi zaroślami, mu- 
siał przeskoczyć przez oficera opierając 
swoją łapę na jego ramieniu, gdzie zosta- 
wił głęboki ślad swoich pazurów. Podobne 
spotkania nie zawsze się jednak tak koń- 
czą; często bardzo nieostrożni lub lękliwi 
padają ofiarą dzikiego zwierzęcia. Opowia- 
zgłodniały 
wszedł na podwórze domu i porwał dziecko, 
które rozszarpawszy zajadać począł, gdy oj- 
ciec dziecka zamknąwszy wrota zaczął wo- 
łać o pomoc. Wnet zbiegli się żołnierze, i 
powłazili na sąsiednie dachy, tygrys otrzy- 
mał trzydzieści sześć strzałów, i wściekły 
zbolu wdzierał się na dachy. Już był zra- 
nił kilku ludzi, gdy szezęścim zjawił się 
sam komendant i powalił go na ziemię wy- 
strzałem z fuzyi. Co do mnie, uspokajałem 
się jadąc, że zanimby tygrys znalazł mnie 
ukrytego w powozie, musiał by wpierw 
poźreć pięć koni i furmana, co zdaje się 
zadowoliłoby jego apetyt Wkrótce jednak 
zauważyłem że na każdej poczcie przywią- 
zywano do orczyka jednego konia bez u 
przęży. Myślałem z początku że to na 
zmianę, lecz na zapytanie moje dano mi 
inne wyjaśnienie. Oto tygrys gdy jest na 
czatach. pozwala zwykle swojej ofierze 
przejść koło siebie, a później dopiero rzuca 
się na nią z tyłu; koń ten przeto przywią- 
zany do naszego zaprzęgu, był ofiarą prze- 
znaczoną dla tygrysa, aby nam życie o- 
calić. 


Pewnego dnia generał Kauffmann 
przysłał prosić mnie na obiad, 
— Dobra okazya dla pana! zawo- 


tal podając mi rękę na powitanie, i wska- 
zując jednocześnie na swoich adjutantów 
obok stojących dodał: — Ci panowie wy- 
bierają się jutrzejszej nocy polować na u- 
licach starego Taszkentu na tygrysa, któ- 
ry przychodzi tam już od kilku nocy szu- 
kać swojej połowicy, zabitej przed parą 
dniami. Może pan zechcesz należeć do tej 
wyprawy. 

Podziękowałem , nieprzyjmując zapro- 
szenia, co było przyczyną, że waleczne oto- 
czenie generała ochłodło dla mnie widocz- 
nie. Wszelkie tłómaczenie się z mej strony 
wywołało tylko uśmiechy szyderskie, a na 
domiar gdy nazajutrz rano, budząc się ze 
snu otworzyłem oczy, ujrzałem u drzwi mo- 
ich leżącego ogromnego tygrysa bez życia, 
a na jego skórze przypięty bilet oficera, 
który go zabił. Usunięcie się moje od u- 
działu w polowaniu, było też przyczyną 
rozmaitych przymówek, a w końcu pewne- 
go żartu bardzo niemiłego. 

Było to po śniadaniu u gen. Kaufi- 
manna; generał poduł myśl picia kawy na 
dworze, i pod pozorem, że ma jeszcze ja- 
kieś rozkazy do wydania, zabrał swoich ofi- 
cerów z sobą, a mnie radził, żebym szedł 
naprzód, przechodząc przez ogród zimowy i 
recepeyjne salony. 

Jeden z tych salonów cały okryty rze- 
żbą — dzieło dłuta krajowców — nie mial 
wcale okien, tylko brał światło z innych 
salonów z boku. Wszedłem tam pomału, 
gdy nagle ujrzałem wielkiego tygrysa roz- 
ciągniętego we drzwiach, i broniącego mi 
wejścia, Podniósł głowę gdym nadszedł, i 
wpatrywał się we mnie zielonemi oczyma, 
z których ogień błyskał, podczas gdy po- 
woli, jakby z radością że mu się nadarza 
dobry kąsek, uderzał ogonem o miękki dy 
wan, który przygłuszał moje kroki. Stuną 
łera jak wryty, a następnie, patrząc prosto 
w oczy zwierzęcia, uczyniłlem ruch ku od- 
wrotowi, gdy w tem w dalszych salonach 
ujrzałem generała z oficerami, którzy nie- 
dostatecznie ukryci za firanką śledzili moje 
kroki. Niebyło wątpliwości, że urządzono 


zasadzkę i że to był tygrys przyswojony. | 


Przyznaję, że odetchnąłem. Ale co robić? 
cofać się czy iść dalej? Zdawało mi się że 
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| słyszę śmiech szyderski. Zebrałem się na 
' odwage, i postępując do tygrysa miarowym 
| krokiem, odsunyłem go noga gwałtwownie 
krzycząc jak na psa: Paszoł wom sob ka! 
Zwierz powstał żywo i ukrył się w cieniu, 
zdala odemnie, a ja poszedłem dalej. 

Gdy generał nadszedł, udałem, żem 
go niewidział za firanka, i nie wspomina- 
liśmy już wcale o całem tem zajściu. 

W miesiąc później zastałem Kaufima- 
na wielce zafrasowanego. 

-— (o panu jest, generale? — za- 
pytałem 

Niemiły wypadek. Tygrys, którego 
nłaskawiłem, który chodził za mną jak pies, 
urwał jednemu kozakowi rękę, i musiałem 
go kazać zabić... Pan znasz tego tygrysa — 
dodał. -- Widziałeś go u mnie. 

— Tak — odrzekłem — widziałem , 
a gdyby mnie był urwał rękę? 

Zaraz to pomyślałem, i zapóźno 
żałowałem tego żartu, który się mógł tak 
fatalnie zakończyć. Ale nie gniewaj się pan 
na mnie; kopnąłeś tygrysa nogą, a nie- 
wiem, czy spotkasz kiedy człowieka, który- 
hy się czemś podobnem mógł pochwalić! 
Do krajowych zwierząt zaliczyć jeszcze należy 
bursuka, dzikiego kota i kota Buchary z na- 
krapianym ogonem, a wreszcie jaszczurkę, 
mającą trzy do czterech stóp długości, i 
słonia. (C. d nn 


memean: 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


(Sprawozdanie o stanie urodzajów we wscho- 
dmich powiatach Galicyt wlożone z raportów 
statystycznych Towarzystwa gospodarskiego.) 


Piękna pogodna wiosna posłużyła wszy- 
stkim robotom polnym. Przy sprzyjającej 
pogodzie ukończono wszędzie wcześnie za- 
siewy jare i po części sadzenie kartofli, Ale 
posucha przez cały miesiąc kwiecień trwa- 
jaca, zaczęła już znacznie szkodzić urodza- 
jom; zwłaszcza poźniejsze oziminy, który 
nie zakorzeniły się w zimie należycie, u- 
cierpiały bardzo. Dopiero z początkiem ma- 
Ja deszcz kilkudniowy ożywił roślinność a 
z nią i nadzieje strapionego rolnika. 

Szczegółowo przedstawia się stan u- 
rodzajów w obeenej chwili, jak następuje: 

Oziminy wczesne wyglądają bar- 
dzo dobrze ; poźne gorzej. Tam gdzie my- 
szy znaczną szkody wyrządziły, jak w po- 
wiecie Rudeńskim musiano nawet miejsca- 
mi przeorać i zasiać jęczmieniem lub ow- 
sem. 

Rzepak w ogóle średni. Nad Sanem 
w powiecie Jarosławskim dobiy; koło Ra- 
dymna bardzo dobry; w powiecie Rudeń- 
skim podobnież, w okolicy Sambora poja- 
wił się gromadnie słodyczek rzepa- 
kowy i zaczyna go niszczyć. Toż samo 
w okolicach Bursztyna; koło Wojniłowa 
zrzudł skutkiem posuchy, koło Kozowy do- 
syć dobry, w Zbaraskiem średni, miejscami 
dobry. Toż samo na Podolu; w Borszczow- 
skiem dobry — okolicach Tłustego, Ja- 
złowca i Horodenki ucierpiał od mrozu i 
posuchy ; w powiecie Sniatyńskim średni. 

„Pszenica ozima wczesna piękna 
W Zółkiewskiem i Złoczowskiem miejscami 
tak bujna, że musiano walcować lub ska- 
szać. Późna mierna. Od posuchy w wielu 
miejscach zżółkła spodem, lecz deszcz 
wszystko naprawi. W Sanockiem pszenica 
wczesna średnia, późniejsza wcale zła. 
W powiecie Jarosławskim i koło Radymna, 
pszenica bardzo piękna. W okolicy Rudek, 
na koniczęskuch musiano przeorać, zresztą 
nie zła. Koło Komarna średnia, bo myszy 
dużo szkody wyrządziły. 


W Złoczowskiem 
w ogóle piękna; przezimowała dobrze, lecz 
brak deszczu pogorszył, zwłaszcza posiane 
na rumoszuch. Koło Brodów, Głlinian, Bur- 
sztyna pszenica średnia. W okolicach Woj- 
niłowa wczesna bardzo piękna. Na Podolu 
i w Kołomyjskiem ucierpiawszy od po- 
suchy i wiatrów, potrzebowała gwałtownie 
deszczn. 

Żyto skutkiem posuchy, wszędzie 
zrzadło i zaostrzyło się. 

Jarzyny wcześnie i dobrze zasiane, 
zeszły pięknie, lecz spragnione deszezu, 
trzymały się dotąd przy ziemi Teraz do- 
piero zapewne szybko bujać zaczną. 

Jęczmień w okolicy Radymna i 
Wysocka, podjady bardzo niszczą. W okoli- 
cach Chyrowa zasiew jęczmienia obecnie 
dopiero kończy się. W Złoczowskiem siew 
na ukończeniu. W ogóle jęczmiona potrze- 
bują deszczu i miejscami żółknąć zaczęły. 

Owies późno siany wschodzi rzadko, 
gdyż nie wszędzie ziarno rzucone w ziemię 
podczas posuchy, należycie zawłóczyć się 
dało. Wezżesny wschodzi dobrze. 

Groch podobnież w suchej roli 
później siany, powschodził rzadko i nie- 
równo. bo deszczach może się bardzo po- 
prawić. Siew grochu wszędzie ukończony 

Bób i Bobik wcześniej posiany 
pięknie wschodzi. Późniejszy zaledwie po 
(siany. Nie wiadomo dotąd jaki się okaże. 

Wyka zaledwie posiana, wschodzi 
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pięknie; lecz miejscami dosyć rzadka, taj shónbru 


skutkiem posuchy. wych dys 

Kukurudzę dopiero siać zaczynaj! Czery 
Zaledwie gdzie nie gdzie na grunti ča Jej ( 
wilgotniejszych powschodziła. miowy p 
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Koniczyna w ogóle pi 
kiewskiem, w okolicy Kulikowa 
dobra, w Sanockiem średnia, Toż | 
koło Sądowej Wiszni. W okolicy Radym zenia M 
bardzo ładna. W powiecie Rudeńsk Na 
przeorano wiele, uszkodzonej przez mysi Terzają 
W Samborskiem i koło Żurawna, takSOdniow: 
myszy wiele szkody wyrządziły. Ze ZžWiedzić 
czowskiego uskarżają się podobnież ' Na; 
szkody w koniczynach przez myszy wPrzedwcz 
rządzone. W Zbarazkiem koniczyna średni był in 
pod Grzymałowem dobra; w okolica! 
Horodenki myszy wiele zniszezyły T 
samo w okolicy Tłustego, Jazłowea i K 
zowy. W powiecie Borszezowskim koniczy! 
średnia, w Kołomyjskim zła. M 

Mięszanki dobrze powschodziły. ~ March 

Kartofle wszędzie prawie już gorów 
sadzono. kóre zo 

Buraki wcześnie posiane zaczyna8! Nb! 
wschodzić, lecz słabo i nierówno z powo! 
posuchy. W powiecie Horodeńskim musz 
jeść zaczyna; toż samo w Borszczowski! 

Kapusta na rozsadnikach piękn 
powschodziła, lecz z powodu posuchy dui 
rozsady wyginęło. 

Chmiel ładny. Już się tyczy. 
Złoczowskiem muszka się pojawiła. 

Łąki potrzebują deszczu Dotąd tri 
wy bardzo tępo rosły. Wszakże jeżeli m 
będzie dźdżysty można się spodziewać ol 
fitego zbioru siana, bo porost jest gęst 
choć dotąd mały. 

Sady przezimowały bardzo dobrze 
bujnie zakwitły, mianowicie wisznie i cze 
reśnic Gdyby nie zimna i przymrozki di 
ostatnich, i kóre słusznie A wiao sit tacy 
aby nie zwarzyły kwiatu, można się byl; JJ! 
spodziawać wielkiej obfitości owoców w tyl 
roku. Być może, że wielkiej szkody nie bt 
dzie. Z pod Kulikowa donoszą, że morel 
i brzoskwinie pomarzły, lub je myszy po 
jadły. Podobnież donoszą z pod Kozow! 
że w tamtejszych sadach wiele młodyc 
szczepów poogryzanych przez myszy, 0 
schło. W okolicy Zurawna w Sulatyczacł 
Jajkoweach, Zyrawie i innych wioskach pe 
dał dnia 29 kwietnia drobay grad zmałyu 
deszezem i uszkodził po trosze drzewa 0 
wocowe. 

Robotnik w ogóle tani z powodu cięż J 
kiego przednowku. Cena robocizny utrzypor zę 
muje się ta sama, którąśmy w poprzednieńskie g 
podali sprawozdaniu. ikrajo 
a... mych P 

objęło 

s Wyrób wódki w  Gaiicyi Pozna! 
W miesiącu marcu r. 1885 wyrobiono w 85! ści o « 
gurzelniach galicyjskich ogółem 2,636.94% opo dzenia: 
datkowanych stopni alkoholu. Największa iloś 
gorzelni, była w ruchu w powiecie skarbo 
wym tarnopolskim bo 91 (wyrobiono tu 871.73 
opodatkowanych stopni alkoholu, następni zamkn 
w brołzkim 64, (547.470 stopni alkoholu) nina. i 
w rzeszowskim 29, przemyskim 342, kołomyj z króli 
skim 37, stanisławowskim 28, sanockim 20 jej ws 
tarnowskim 15, krazowskim 22, lwewskim 8 goj i r 
samborskim 6, nowosądeckim 1. 


za Wyrób piwa w Galicyi. W mie 
siącu marcu roku 18-5 w 180 browarach gal. | 
wywarzono 65.004 hektolitrów piwa. Największe 8ED1E 
ilość browarów funkcyonowała w powiecie skar StOryc: 
bowym rzeszowskim bo 30, (wywarzono w niel * end 
38.927 hekt. piwa), następnie w brodzkim 22 9d lat 
(wywarzono 4.552 hekt, piwa), tarnopolskim deh z: 
19, (4.786 hekt.) przemyskim 16, krakowskim Towie 
i sanockim po 13, nowosądeckim 13, stanisła” guber: 
wowskim 12, tarnowskim 10, (12.058 hekt.) Stu że 
lwowskim 9, we Lwowie jako mieście zamknię: 
tem 6 (7.814 hekt.), wreszcie w powiecie skar- Sk Ow 
bowym kołomyjskim i mieście Krakowie po 4, TUJE ` 
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(w Krakowie wywarzono 5.730 hekt,), gło p 
+x Produkcya i sprzedaż soli. mą 
W miesiącu marcu r. bież. wynosiłał produ- POG% 


keya soli w Galicyi 132.842 centnarów metr., ferin 
sprzedaż zaś 107.581 centn. metr., W tym sas "SJ" 
mym miesiącu roku szesz. wynosiła produ- 
kcya 132.569 centn. metr, sprzedaż zaś 92.345 
centn. metr. Z porównania wypływa, iż w mie- 
siącu marcu r. bież.ł wyprodukowano o 278 
cent. metr. więcej, sprzedano zaś o 15.486 cent. 


metr. więcej, niż wtym samym miesiącu reku slawi 
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natur 
Afga! 
Najj. Pan wyjechał przedwczoraj Ka 
wieczorem z orszakiem kilku osób, na pos ae 
lowanie do Neubergu. Powrót został zapo- a 
wiedziany na dzień jutrzejszy, o godzinie Bać 
9 rano. Å 
Najbliższego posłuchania bę- Ra 
dzie udzielał Monarcha d. i2go b. di 
m. we wtorek, w zamku cesarskim w Wie- ib 
dniu. i 
Najj. Pani i Najd. Arcyksiężni, Sanie 
caka Walerya, przybędą w przyszły po- czy 


niedziałek z powrotem z Heidelbergi do 


Ika, taj Śchónbrunnu , gdzie, według dotychczaso- 
wych dyspozycyj, zabawią do pierwszych 
aczyną ni czerwca. Dnia 5 lub 6 czerwca, zarmie- 
grunta 7% Jej Ces. Mość udać się na trzytygo- 
dniowy pobyt do Feldaffing, a następnie do 
„w Źdschl. W pierwszych dniach września, Najd. 
barit Anie przeniosą się do Gódólló i wówczas 
y}  saftopiero Monarchini znajdzie sposobność zwie- 
Radym! zenia węgierskiej wystawy krajowej. 
deńsi . Najd. Cesarzewiczowstwo Za- 
„ mysi™erzają d. 16 b. m. udać się na kilkuty- 
|. fakSodniowy pobyt do Pesztu, a w ciągu lipca 


Że Zławiedzić wystawę w Antwerpii. 
nież | Najd. Arcyksiążę Wilhelm przybył 
szy wfrzedwczoraj z Gorycyi do Tryestu, gdzie 


średni Odbył inspekcyę arsenału arteleryjskiego. 
kolica 
ły T 
e if 
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Ruch wyborczy — pisze Wiener 
niczyją dpost — jest już w pełnym toku we 
|= Wszystkich królestwach i krajach zachodniej 
„Monarchii Rozpoczęto już rozpisanie pra- 
wyborów w grupie mniejszej posiadłości, 
które zostaną w części uskutecznione w cią- 
gu najbliższego tygodnia 


lzity. 
już p 


iczyna 
powo: 
musz] 
owski! 
piękn 
ly duż 


Pol. Corr. zamieszcza następujący ko- 
munikat: „Ostatniemi czasy nadsyłano do 
Ministerstwa handlu podania od reprezen- 
tacyj miejskich, stowarzyszeń i t. d., które 
to podania były bezpośrednio wystosowy- 
wane do rady koleji państwowych. Jednak- 
ad triż% według statutu organizacyjnego dla za- 
eli m Tgdu koleji państwowych, rada państwo- 
vać ol ych koleji żelaznych, która jest ciałem 

gesl doradezem dodanem p. Ministrowi handlu 
© dla opiniowania w kwestyach ekonomiez- 
lobrze Jch, wchodzących w zakres spraw kolejo- 
, i cze VICh, nie jest powołaną do bezpośredniego 
zki gi toszenia się z Innemi władzami, repre- 
no giz$ttacyami gminnemi, korporacyami it. d. 
ię był Przyjmowenia podobnych podań, Tego ro- 
y węg tZaju podauia odnoszące się do spraw ko- 
nie bt lejowych, należy jak przedtem, tak i teraz 
mord wysyłać do Ministerstwa handlu, względnie 
0 generalnej dyrekcyi austryackich koleji 
baństwowych lub generalnej inspekcyi ko- 
łodyc "Ji austryackich, które załatwią je w od- 
szy, yPOWiednim zakresie działania, lub w razie, 
rezącł Styby było potrzebnem lub pożądanem za- 
ch pa opiniowanie ze strony rady koleji państwo- 
wych, zarządzą co potrzeba na drodze wła- 
śeiwej.* 


czy. 
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u cięż Jak donoszą dzienniki poznańskie roz- 
utrzyporządzenie ministerstwa pru- 
dnienskiego w sprawie wydalania obco- 
'krajoweów, nie ograniczyło się na sa- 
mych Prusach Zachodnich i Wschodnich, lecz 
objęło całe pogranicze, a więc Szląsk i 
dicyi Poznańskie, zkąd nadchodzą też wiadomo- 
w 85i ści o odpowiednich w tym kierunku zarzą- 
2 opo dzeniach. 
a iloś 
karb? Według depeszy z Niszu do Pol 
11.73! Corr, skupezyna serbska została 
stępni zamkniętą przez prezesa gabinetu Garasza- 
oholu) nina, Członkowie skupczyny pożegnali się 
łomyj z królem Milanem, który w przemowie swo- 
m 4U jej wspomniał z uznaniem o ich działalno- 
kim ê šej i podziękował za objawy patryotyzmu. 
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Dzienniki angielskie zajęły się o- 
beenie bardzo gorliwie przedstawieniem hi- 
e skar Storycznych praw Afganistanu do 
wniej Pendżdehu. Według dat przytoczonych, 
m 22 Od lat sześćdziesięciu znajdował się Pendż- 
olskim deh zawsze pod supremacyą Heratu, a emi- 
wskim rowie Afganistanu utrzymywali tam swoich 
misłą- gubernatorów i załogę, złożoną z kilkuna- 
hekt.) Stu żołnierzy afgańskich. i | 
nknię: Według źródeł angielskich, w woj- 
skar- Skowych sferach indyjskich, pa- 
po 4, nuje wielkie rozdrażnienie, które się wzmo- 
gło po dojściu wiadomości o żądaniu dy- 
misyi Lumsdena. Zapatrywania tych sfer 
podzielać ma także wicekról Indyj lord Duf- 
ferin i jak się domyślają, zażąda także dy- 
misji. i 

Central News donosi, że mimo nalegań 
rządu angielskiego, Lumsden obstaje przy 
żądaniu dymisji. 
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Gotos Moskwy, który reprezentuje pan- 
slawistyczne zapatrywania Aksakowa, przy- 
tacza jako podstawę układu pomiędzy An- 
glią a Rossyą, następujące cztery punkta: 

1. Anglia zezwala, aby Rossya zagar- 
nęła cały kraj, aż po pasmo gór Paropa- 
mizu, który odtąd będzie tworzył granicę 
naturalną między posiadłościami Rossyi a 
Afganistanem 2. Rossya zobowiązuje się 
wspierać Anglię w jej panowaniu w In- 
dyach. 3. Anglia zobowiązuje się uroczy- 
Ście, nie przeszkadzać Rossyi przy organi- 
zowaniu według swej woli półwyspu bał- 
kańskiego, nie wyłączając Konstantynopola. 

. Rossya połączy sieć swoich koleji z in- 
yjskiemi, i nie stawia Anglii żadnych 
trudności w korzystaniu z koleji rossyj- 
skich przy jej stosunkach z Indyami*. 

l Wr'm. nie wdająe się w roztrzą- 
sanie, CZy są to tylko wyrażone życzenia, 
czy też punkta, rzeczywiście przyjęte za 
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podstawę układu, uważa to 


niedostateczne dla Rossyi. 


wszystko za 


We Francyi ze wszystkich zgro- 
madzeń przygotowawczych do przyszłych 
wyborów, zwraca nadewszystko uwagę 
zgromadzenie w Saint-Pol w Pas de Calais, 
na którem znany przywódca lewego cen- 
trum p. Ribot, rozwijał swój program. 
Znalazł on wielu zwolenników, szezególniej 
dla myśli zrekonstruowania stronnictwa 
środka zachowawczego. Ribot uderzał na 
wszelkie pretensye skrajne radykałów i u- 
trzymywał przytem, że wielu błędów było- 
by się uniknęło, gdyby w rządzie przyzna- 
no znaczniejszy wpływ republikanom kon- 
serwatywnym to jest środkowi lewicy 
parlamentarnej. Jako główne punkta pro- 
gramu tego stronnictwa, zaznaczył Ribot: 
„Powrócenie do energiczniejszej, przezor- 
niejszej i narodowej polityki, uśmierzenie 
walki wyznaniowej, uchylenie stanowcze 
reform radykalnych, które przerażają wię- 
kszość obywateli kraju“. 


Według doniesień z Rzymu, król, 
królowa, następca tronu, ministrowie De- 
pretis, Mancini, Genala i Grimaldi, udają 
się jutro z Rzymu do Neapolu. 

Polit. Corr zapewnia, że wiadomości, 
podane przez prasę zagraniczną o objawia- 
jącym się na nowo ruchu irredenty, 
są zupełnie nieuzasadnione, Choć zaprze: 
czyć nie można, że są indywidua sprzyja- 
jące irredencie, to jednak Indność nie sym- 
patyzuje z temi podżeganiami. 


Do wychodzącego w Aleksandryi 
dziennika Taif donoszą z Dongoli, że w o j- 
ska Mahdiego zostały na głowę pobite 
w walce pod Sennar, skutkiem czego mu- 
siał się Mahdi cofnąć napowrót do Char- 
tumu. Według tegoż źródła, wszystkie mia- 
sta nad błękitnym Nilem podnieść miały 
rokosz przeciw fałszywemu prorokowi 


Do Biura Reutera donoszą z widowni 
boju w Kanadzie, że w walce, stoczonej 
w dniu 3 maja pomiędzy wojskami Kanady 
a Indyanami, zastali indyanie stanowczo 
pobici, wyparci z zajętych -pozycyj i stra- 
cili przytem przeszło 100 poległych. 


Do Poł. Corr. donoszą z Washingto- 
nu: Rząd Stanów Zjednoczonych 
postanowił nie mięszać się wcale w zatar- 
gi, których obecnie jest widownią Amery- 
ka środkowa. Opinia publiczna powitałaby 
wprawdzie chętnie utworzenie unii central- 
nej federacyjnej, a to ze względu narozwój 
interesów ekonomicznych, ale zgodziłaby 
się na to tylko pod warunkiem, gdyby do 
utworzenia podobnego związku przyszło w 
drodze pokojowej. Osiągnięcie takiego celu 
przemocą i orężem potępiane jest zarówno 
przez rząd, jak opinię Stanów Zjednoczo- 
nych. 


KLEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 7 ja. (Te. pryw.) 
Nadinżynier przy oddziale technicz- 
nym namiesinictwa galicyjskiego Ka- 
rol Heinrich, został mianowany 
radcą budownictwa, inżynierowie Ka- 
rol Tópfer i Roman Bielański, 
nadinżynierami, a adjunkci budownie- 
twa Wiktor Bronikowski i Kazi- 
mierz Machniewicz, inżynierami 
w technicznej służbie państwowej w 
Galicyi. 

Tryest, 8 maja. Wice-admirał 
ad honores, baron Petz, zmarł 
wezoraj. 

Petersburg, 8 maja. Komunikat 
Praw, Wiestnika potwierdza, że w ra- 
zie potrzeby punkt sporny co do 
interpretacyi rossyjsko - angielskiego 
porozumienia z dnia 17 marca, mógł- 
by być oddany pod rozstrzygnięcie 
sądu polubownego. Główne punkta 
linii granicznej mają być oznaczone 
przez poprzednie porozumienie się 
obu interesowanych gabinetów. 

Petersburg, 8go maja. Nowoje 
Wremja dowiaduje się, że zapadła u- 
chwała, aby budowę zakaspijskiej ko- 
lei żelaznej, rozszerzyć z Kizilarwat 
przez Askabad, Kaszka, Merw, aż do 
Burdalikn nad rzeką Amu-Darja Z koń- 
cem jesieni, budowa ma być dopro- 
wadzoną do Kaszka, z wiosną r. 1886 
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do Merwu, a w lecie tegoż roku, do 
Burdaliku, 

Petersburg, 8 maja. (Tel.. pryw.) 
Według doniesień tutejszych dzienni- 
ków, generał Lumsden miał 
nakłonić Afganów do przekroczenia 
rzeki Kuszk, i on to miał przedsta- 
wić ieh klęskę , jako następstwo nie- 
spodzianego uderzenia Rossyan. W tym 
też duchu p. Giers przedstawił rzecz 
całą ambasadorowi angielskiemu. Że 
tak było rzeczywiście, o tem przeko- 
nał się sam Gladstone, i skutkiem 
tego odwołał Lumsdena. 

Dzienniki tutejsze przemawiają 
za podziałem Afganistanu 
pomiędzy Rossyą i Anglia dodając, 
że w takim tylko razie będzie mógł 
być pokój trwale utrzymany. Lord 
Dufferin ma się zgadzać z tym pro- 
jektem. 

Obiega pogłoska, że ustawa w 
sprawie wprowadzenia języka rossyj- 
skiego, jako wykładowego do szkół 
średnich i ludowych w prowincyach 
nadbałtyckich, które to szkoły były 
dotychczas niemieckiemi, otrzyma- 
ła sankcyę carską. Russyfikacya 
ma nastąpić w przeciągu jednego 
roku. 

Paryż, maja. Izba dep. u- 
chwaliła zawarty w r. 1883 traktat 
z Anamem, tudzież kredyt w su- 
mie 600.000 fr. na urządzenie ton- 
kińskiego telegrafu podmorskiego. 

Obiega pogłoska, że cesarz 
niemiecki przyjał pośrednie- 
two w sprawie afgańskiej. 

Londyn, 8 maja. W Izbie lor- 
dów odparł lord Salisbury na uwagę 
lorda Granvilla w sprawie za- 
mknięcia Dardanelów, iż prak- 
tyczna doniosłość oświadczeń złożo- 
nych z zastrzeżeniem przez Salisbu- 
ryego, na kongresie berlińskim, po- 
lega na tem, iż w razie, gdyby suł- 
tan działał nie w sposób niezawisły, 
lecz pod naciskiem obcych mocarstw, 
Anglia nie będzie wówczas miała ża- 
dnego obowiazku wstrzymania się od 
przeprowadzenia swojej floty przez 
cieśninę dardanelską. 

Londyn, 8 maja. (Tel. pryw.) 
Koła tutejsze uważają rossyjsko- 
angielskie trudności jako 
w zasadzie załatwione. 

Zaniechano rokowań w sprawie 
zawarcia przymierza zTur- 
cya. 

Hassan Fehmi wyjeżdża ju- 
tro z powrotem do Konstantynopola, 
nie osiągnąwszy żadnego rezultatu, i 
twierdzi teraz, że przybył do Londy- 
nu, jedynie w sprawie Egiptu. Przy- 
puszczają, iż Hassan Fehmi, natych- 
miast po powrocie do Konstantyno- 
pola, złoży tekę ministra spra- 
wiedliwości. 

Berlin, 8 maja. (Tel. pryw.) P ar- 
lamentowi niemieckiemu prze- 
dłożono niemiecko -rossyjski 
traktat o wydawaniu przestępców 
politycznych. 

Kreuz Ztg. oświadcza, iż wszyst- 
kie domysły co do osobistości, 
która ma być uproszoną do 
przyjęcia roli sọdziego 
polubowneo w angielsko-rossyj- 
skim zatargu są przedwczesne. Dzien- 
nik ten mniema, iż w obec pomysl- 
nego przebiegu porozumienia, sąd po- 
lubowny będzie zbytecznym. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 7 maja 1885, godzina 1, 
min. 45. Alp. Tow. górn. 40:50, Węg. akcye 
kredyt. 23885, Akcye anglo-austr. 101+—, Akcye 
banku Union 7%:—, Akcye kolei Karola Lu- 
dwika 20020, Akcye kolei północnej 24225, 
Akcye kolei południowej 181:25, Akcye kolei 
Alföld 18275, Akcye kolei Elżbiety 800:90, 
Akcye kolei Liwowsko - Ozerniowieckiej 2324-25, 
| keye kolei węg. północno-wschodniej 171:—, 
Wiedeńskie losy 122'75, Akcye kolei Rudolfa 
| -=—, Akcye kolei Albrechta —'—, Węgierskie 
| obligacye państw. w złocie 107:—, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 108:—, Losy regulacyi 


Cisy 119-50, Losy tureckie ——, Węgierska 
renta 95:25, Akcye banku związkowego 102 50, 
Akcye banku obrotowego — —, Akcye kolei pań- 
stwowej -—'- , Rubel papierowy 1'235/,, Wẹ- 
gierskie losy 117*—, Marka niemiecka —'— 
Usposobienie silne 

Wiedeń, 7 maja 1885 r. godzina 5 
minut 40. Akcye kredytowe 287:90, Anglo- 
Austr. —' -, Unionbank —*—, Kolej Karola 
Ludwika —*—, Południowa —*—, Renta pa- 
pierowa 81:90, Galic. listy zastawne 101:40, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —'—, 
Galicyjski bank rustykalny --*—, Losy z roku 
1888 —'—, Napoleondor 9:84'j,, Rubel papiero- 
wy —'—. Usposobienie —. 

Wiedeń, 8 maja 1885 r., godzina 10 
min. 35, Akcye kredytowe 28880, Anglo- 
Austr. 101:—, Unionbank 77:—, Kolej Karola 
Ludwika 255:—, Południowa —*—, Renta pa- 
pierowa —*—, Galic. listy zastawne —'—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —*—, Ga- 
licyjski bank rustykalny —*—, Losy z r. 1843 
90:50, Napoleondor 9:84—, Rubel papierowy 
1:24: —. Usposobienie ciche. 

Telegramy zbożowe z dnia 7 maja 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilogram, —'-— do 
—*— zł, żyto —'-— do —*— zł, jęczmień 
— — do —*— zł, kukurudźa —— do —'--- 
zł, owies —*— do —*— zł, okowita per 
10.000 litr procent 28:75 do 29'— zł. Bu da- 
peszt: Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 919 
do 921 zł, rzepak (sierpień—wrzesień 13:37 
18:50 zł. Berlin: Pszenica żółta (na kwiee. maj) 
17475 m, żyto —*— m., spirytus 42 50, olej 
rzepakowy m. Szczecin: Pszenica 
— —, rzepik —*—, Paryż: mąki 159 kilogr. 
4810 fr olej rzepakowy —'— fr., spirytus 
——, fr Wrocław: Pszenica ——, żyto 
——, owies —'—, spirytus ——, kukurudza 
—'—, Kolonia: Pszenica ——. 


Odpowiedzialny redaktor Adam: Krechawieski 


Pociągi kolejowe 
od 20 maja 1884 
podług zegaru lwowskiego 
przychodzą do Lwowa: 

Z Krakowa: o godz. 5 min. 86 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz 11 min. 38 
przed południem pociąg mięszany, 0 go- 
dzinie 5 minut 32 po południu pociąg 
kuryerski. 

Z Czerniowiec: o godz, 10 min. O wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 8 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany. 

4 Podwołoczysk na 


dworzec Podzamcze: 


o godz. l0 min. 13 wieczór pociąg po- 
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 8 min. 42 po południu pociąg 


mięszany, o godzinie 12 min. 5% po po- 
łudniu pociąg kuryerski. 


Z abserwatoryśm ©. K. SZKOlY pöl- 
technicznej we Lwowie. 


p == 49°50 X = 41041" w. = 340" 5, 
Dla 9 maja 1885 
E. z 3m Ą5 ,sqo- 0 3h 9m 35,544. 


faerit aoas 8go maja o "Th. 25m, 
o 16h. 25m.,s 

W maju nastąpi ostatnia kwadra księżyca 
6d 22h 19m; nów 14d 4h 53m, 6; pierwsza kwa- 
dra 20d 19h 21m, 2; pełnia 28d 10h 7m. 

Księżyc będzie się znajdywać w punkcie od- 
ziemnym (Apogeum) 3d 23h, 5 i 81d 13h, 5; 
w punkcie przyztemnym (Perigeum) 15d 23h, 5. 

Równanie czasu będzie w maju ujemne, 
wskutek czego zegary słoneczne wyprzedzać będą 
zegary zwykłe, o ilość E. w prawdziwe południe. 

Średni stan barometru, zredukowany do pozio- 
mu Adryatyku, jest n» maj dla Lwowa 731-mw4 
średnia temperatura 13,0. 

Nnostrzeżonia meteorologiczne. 


wzęk d 


Tom Q Ert 
Ja | Bhu FCE 


. 1 |. 

t maja 1885. | 
Stan barometru w milimotr, || 726,s1| 727.6 | 729 za 
Nten termometry auokego | 
R wi j _ 16, 14 Gy |= 10: 
Stay terwomatra wilgotna 
w st. Cols. Ms AL „| 1075 
Prężność pary = nowjobran 
w milinastr. Ta | Ss | 80 
WWiigotność powietrza wnęie- 
dna w e 53 4 93 
Ştan nieks. | 5 9 | 10 
Xiorunsk ietru. sw. | WSW. | ssw. 
Mee wiaira. e 6 gy 1 


Dość opadu misracaego c2h  5,mm,. deszez 
E 


Najwyłsz» lomusruzura w wiągu dala, odezytane 


o YE. 18, 
Najviłasx temorreiurs w ciągu dnia, odosytata 
9 va, 


0 


Elektryczność powietrza, 
woltów 86 | 117 | 115 
(N. B. 8&5 1885 od łżh w połrd.. ae 12h 
w octa. 95 85). 
Przy wietrze przeważnie zachodnim i tempe- 
| raturze około 12,0. niebo przeważnie zamglone , wil- 
'goć powietrza się cokolwiek zmiejsza, deszcz, 


W teatrze hr. Skarbka. : 
W piątek dnia 8 maja 1885. i 


Po raz dwudziesty trzeci: 


Opowieści Hoffmana 


(LES CONTES D HOFFMANN) j 
Opera fantastyczna w 4 aktach a 5 obrazach Juliu- 
sza Barbier. — Muzyka Jakóba Offenbacha. — | 
Libretto przełożył Aureli Urbański. | 

Nowe dekoracye pędzla p. Diilla 
Kapelmistrz p. H. Jarecki. Reżyser p. Myszkowski. 
Obraz Iszy — „W szynkowni Lutra w Norymberdze * | 


OSOBY: | 
Hoffman ; ; : , P. Florjański i 
Nielas c a Pni Karge 
Natanael P. Wojnowski 
Herman i ? ś P. Łomiński 
Kum Luter, oberżysta . P. Fedyczkowski 
Von Lindorf, rajca miejski P. Gaberski 
Andrzej ` . : P. Fontana 
Kelner pierwszy . P Jasiński i 


6 


Kelner drugi R è P. Kamiński 
Studenci — Chór niewidzial. gnomów — mieszezanie. ; 
Obraz Igi. — 


„Olimpia“ 


OSOBY 
Spalanzani P. Kiezman 
Olimpia Pna Praunówna 
Hoffman s z ` P. Florjański 
Coppelius, kupczący okularami P. Gaberski 
Koszenilla - è ` . P. Fontana 
Nielas Prvi Karge 


P. Chudkowski 
P. Pietraszewski 
Pna Wajgel 
Pna Rutkowska 


Gość pierwszy 
Gość drugi 
Dama pierwsza 
Dama druga ; 
Głos za sceną : © 


Rzecz dzieje się w fizykalnym gabinecie 
Spalanzaniego. 
Obraz Iilei. -- „Giulietta* 
OSOBY: 
Szlemihl ; . P. Krykiewicz 
Giulietta Pni Bocskaj 
Hoffman P Florjański 
Dapertutto P. Guberski 
Pitihinaeeio P. Fontana 
Rosalinda Pna Malczewska 


| Niclas , 


Von Lindorf P. Guberski 
| Andrzej P. Fontana 
j Stella Pna Miałkowska 


t 


g : 3 o Pni Karge 
Towarzyszki Giulietty — przyjaciela Szlemihla 


goście — służba. — Rzecz dzieje się w pałacu | 


Giulietty w Wenecyi. 


Obraz IVty. — „Antonia“ 
OSOBY: 


Crespel P. Koncewicz | 
Antonia . Pni Kasprowiczowa 
Doktor Miracolo P. Guberski 
Hoffman P. Floijański ; 
Niclas ) Pni Karge Í 
Widmo ) Pni Boeskaj i 
Franciszek - - . P. Fontana 
Obraz Viy. — „Stella* „W szynkowni Lutra“ 

0 EB 0115 Mg 
Hoffman ś P. Florjański 
Nielas Pni Karge 
Natanael P. Wojnowski 
Horman P. Łomiński 


Kum Luter, oberżysta P. Fedyczkowski 


Studenci — służba. 


i 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 8 maja 1835, 
Hotel «eorgea 
Pp. A. hr. Łoś z Bortkowa. L hr. Le 
dochowski z Wołynia, Z. hr Tyszkiewicz z 
Weryni. M. Rodakowski z Bortnik. J. Dr. Mi- 


„kulicz z Krakowa. A. Ogrodziński ze Skoleg". 


Hotel Warzzawaki 
Pp. Hr. A. Krukowiecki z Akcentowa. Hr. 
L. Starzyński z Podkamienia. P. Jarosz ze 
Zł0czowa. 


Hotel Langa 


Pp J. Kwaśniewski z Przemyśla Dr. J. 
Rosenberg ze Stanisławowa. S Ozerlunczakie- 
wicz z Dobczyc J. Bauer z Wiednia. Szukie- 
wicz z Przemyśla. ©. Ilgner z Krakowa. 


Cennik Iwowskiej izby handlowej I przemysłowej. 
Lwów duia 7 maja 1885. 


płacą — Ządają” 


walutą austr. 


1. Akkcye za sztukę.  izīr. ot. złr. ct. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 25253 50 256 50 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 53822 50 226 — 
Banku hip. galie. po 200 zł. w.a. = 1283 — 287 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. 3]280 — 235 — 

2. List. zast. za 100 zł. = 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. 99 — 100 — 
a p » 4 PL. wa of 9l— 9250 
5 m „5 pr. okresowe 80] 99 -— 100 — 
Tow. kred. gal. 4pr.wa.los 41*/;1. &4 88 40 89 40 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. S4101 — 102 — 
= SK 6 Bi pr. w. a. Ef 96 40 97 40 
2 ʻi n D pr. W. 2. Wy- s 
losowane z 10 pr. premią . . S} 98 40 99 40 
Listy dłużne g. Ź.kr. wł. (dawniej 5 
6 pr.) 8pr. w.a. w likwidacyi -*957 — 59 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wd. (dawniej 3 
5pr.)2'/ąpr.w.a. w likwidacyi Sf 57 — 59 — 
4:14 pre, kraj. listy zastawne 91% 92 25 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakład dla Gal. 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. =""—P= 
4, Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 pre. m. k. 102 25 103 50 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (dawn. 6 pr.) 3 pr. wa. = m me — 
Obligi komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 96 75 9775 
Pożyczki kr. zr. 1873 po 6 pr. wa. M102 75 104 — 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/ą pr. wa. 9060 91 60 
5. Losy miasta Krakowa Je = 0 = 
M i powa 22 50 2450 
6. Monety. 
Dukat holenderski . . . - 5 75 5 85 
Dukat cesarski 5 T8 5 88 
Napoleondor . O 18) 9 69 
Półimperyał. . . . . 1017 1028 
Rubel rossyjski srebrny 1 54 1 64 
papierowy 122), 1 24'ją 
60 40 61 10 


n Wa f > 
100 marek niemieckich . 
Srebro . A 5 
Kupony w srebrze 


| OZ LE E a APEERE WC TEE ODE E 0 r x: 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
z duia 5 maja 1885. 


1 Diag państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad or a 
lutyssiezpiem . AM, . 

Jednolity dług państwa w srebrze. 
styczeń-lipiece az IF 
kwiecień-pańdziernik . 


81.89 82.— 
81.75 81.95 
82.15 82,35 
82.20 82.40 


Losy z roku 1854 po 250złr. m.k. 4pr. 125.50 126.50 
ir „ 1860 po 500 ałr. w.a. 5pr. 138.75 139.25 
` „ 1860 po 100złr. 5 pr. 139.25 140.25 
= „ 1864 po 100 złr. . . 170.— 171,— 
m „ 1864 po50 zir. . 168.— 169.— 
Renty Com. po 42 lir. austr. . . A48— 46— 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 
(ię BOH (0 0 ać A . . 154,— 154.50 
Austr. Asyg. skarb zwrotne 1882 5 pr. —.— —.— 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . 98.05 98.25 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 107.29 107.40 
2. Obligacye indemn. 5 pr. (sa 100 zł. m. k.) 
Czech ž . 10650 — — 
Bukowiny 10.1,— 103,— 
Galicyi : 102.75 103.50 
Niższej Austryi . 105.75 106.15 
Siedmiogrodu . 104.— 101.50 
Węgier . 102.50 103.50 
8% Akcy e. 
Bank Anglo-aust. 200 zł. ermit. zł. 120 100.25 100.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 287.70 238.-— 
Niższo-austr. tow. eskorat. po 500 zł. 580.— 586.— 
Gal. banku hip. po 200 4. . . . . —— — — 
Gal. bank.d.han.i prz. a 200zł, wpł. 40pr. —— — — 


Gai. zakł, kred. ziemsk, a 200 zł. 
Bank dla krajów koronnych a 500 sł. 
wpł. 50 pr. . 


Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 851.— 853,— 
Kol. Aibrechta a 200 zł. w srebrze —— —— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 474.— 411, — 


256.25 


Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 235.50 
Kol. Preszow-Taru. (w. c.) a 200 st.. 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zë. m. k. 
Lwow.-Czorn. kolei no 2004. w.a war. 222 (5 


2410 2415 
. 255.25 255.75 


223.50 


„Węg. gal kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 


HE E 


tb 
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kurateie. 
L. 1658. (2955 3—3) 


Józef Berżak z Podhajczyk uznany 
marnotrawcą, kuratorem dla tegoż ustano- 
wiony Miecha? Berzak z Podhajczyk. 

Z c. k. sądu powiatowego. 

Rudki, dnia 31 marca 16859. 


L. 5078. (2956 3—3) 
Mekita Fałabut z Nowosiołek gościn- 
nych vznany marnotrawca. kuratorem dla 
tegoż ustanowiony Iwan Hałabut z Nowo- 
siołek gościnnych. 
Z e. k. sadu powiatowego. 
Rudki, duia 31 grudnia 1884. 


L. 6113. (2930 3 x3) 
Hnata Procia z Teuiatysk bierze się | 
z powodu marnotrawstwa tod kuratele a 
kuratorem Iman Proć. 
C. k. sąd powiatowy. 
Rawa, 24 sierpnia 1884. 


Konkursa. | 


(2988 2—8) | 

Konńkurs. | 

Na posadę zarządcy e. k. urzędu po- 

cztowego w Bochni z poborami IX. klasy | 

runui za kancyą w kwocie jednorocznej płaty. 

Podania należy do trzech tygodm wnieść | 

w e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwo- | 
wie. 

Lwów, dnie 3go maja 1885. | 


iv. 311. (2967 3—3) 

Na podstawie reskryptu c. k. Minister- | 
stwa Wyznań i Oświecenia z dnia 25 kwie- | 
tnia r. b. p. l. 5998 ogłasza się niniejszem | 
konkurs do 15 czerwca 1885 r., celem obsa- | 
dzenia nowo ustanowionej nadzwyczajnej, | 
wentualnie zwyczajnej katedry matymatyki | 
wtutejszej c. k. Szkole Politechniczej. 

Z tą katedrą połączone są pobory eta- 
towe w myśl ustawy z dnia 17 marca 1872 
(Dz. u. p. z r. 1872 XIII. 1. 27). 

Podania o powyższą katadrę, wystoso- | 
wane do c. k. Ministerstwa Wyznan i Oś- 


wiecen a i zaopatrzone w potrzebie oku- 
menta, jako też w dowody dokładnej znajo- 
mości języka polskiego, należy wnieść do 
Rektoratu c. k. Szkoły Politechniczej we 
Lwowie przed upływem terminu konkurso- 
wego. i 
Rektorat e. k. szkoły politechnicznej 
We Lwowie, dnia 30 kwietnia 1885. 


Rozmaite obwiaszczemia. 


L. 2314. (3002 2—3) 

C. k. sad powiatowy w Rymanowie u- 
wiadamia niniejszem Michała Białasz z miej- 
sca pobytu niewiadomego, że Abraham Ja- 
kóbowicz na dniu 26 marca 1885 do l. 2314 
wniósł przeciw niema pozew o zapłacenie 
80 złr. wa. zpn. i że na pozew len wyzna 
czony został w sądzie tutejszym termin na 
dzień 6go maja 1865, na godzinę 9ta przed 
południem. 

Gdy miejsce zamieszkania i pobytu Mi- 
chała Białasa sądowi tutejszemu wiadome 
nie jest więc ustanowił dla tegoż kuratora 
w osobie Antoniego Sołtysika z Rymanowa 
któremu też i dotyczący pozew doręczony 
został 

Ma zatem Michał Białas przed powyż- 
szym terminem wyż powołunemu kuratorowi 
dotyczącą tego sporu informacyę udzielić 
lub innego sobie obrońcę obrać i o tem sąd 
tutejszy uwiadomić, gdyż w razie przeciw- 
nyw skutki zaniedbania sobie przyp sze. 

Rymanów, dnia 29 marca 1885. 


L. 15454. (266% 2-—3) 

C. k. sąd powiatowy w Kosowie podaje 
do wiadomości, żo w roku 1867, zmarł bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
Palij Ostafijczuk włościania 4 Kosmacza. 

Gdy miejsce pobytu spadkobierców jego 
Olexy i Michała Ostafijezuków nie jest zna- 
ne, przeto wzywa się ich, aby w przeciągu 
roku, licząc od dnia poniżej oznaczonego, 
zgłosili sią i do spadku oświadczyli się, 
inaczej bowiem spadek ze zgłoszonymi dzie- 
dzieami i z kuratorem w osobie Dmytra 
Ostafijezuka mu ustanowionym pertraktowa- 
ny będzie. 

(. k. sąd powiatowy. 
Kosów, dnia 22 grudnia 1880. 


GMOLE E a E | EE CK R — 


w płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw, po 200zł. m. k. 301.25 301.75 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 132.— 152.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 174.50 175.— 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1 6 pr. 
Powsz. austr. zak, kr. ziem. 4'/ą pr. w. 


złocie w 50 1. 8 AE: 98.15 99.25 
A n o» _ premiowe po 3 pr. 96.75 97.25 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6 pr. 99.30 100. — 


w 20 1. 7 pr. 100.50 101.5 


w ERU w 36 1 5% pr. 99.50 100. - 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. 90.50 91.50 
A á j „ po 5 pre. 99.— 99.75 


» n n UJ po 5 pre. w 
37 latach zwrotne . 
Gal. banku hip. po 6 pre. 


-. 99.— 99.75 
. 101.40 102.— 


Gal. Zakł, kred włośc. po 6 pre.. . —— —— 
Banku austro-węgiersk. bo 5 pre. . . 101.50 101.75 
Weg. Tow. ziem ake. po 5'ją pre. . —— —— 
a Zakł. kr. ziems. po 5'/a pre. . 102.— 103.— 


5. Abłigacye zprawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta a 2800 zł. 5 pr. w. m. 98.50 99.— 
Tow. kel. żel. Preszów-Taruów (w. ex.) 

a 300 zł, 5 proe. w srebrze . 98.50 —.— 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 105.50 106.50 
m po 100 zł. w. a. Me a R= =a 
Kol. gal. Kar Lud. emisya 4 r. 1881 

00 dy (0d E e a 0 99.— 99.50 

dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) 98.75 99.25 


Kol. Iuwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 5 pre. w srebrze z r. 1865 . 
m ve, dla a 
z r. 1868 . 
h ię, EA a 


83.50 
88.50 


98.25 98.75 


k- . . L6 sY. 

lust, kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.a. 174.75 175.25 
Ciarego po 40 zł. m. k. . . . , . 4225 48.- 
Tow. žegl. par. na Dunaju po100 zł. m. k. 114.50 115.50 
Keglevicha po 10 zł. m. k. aa W= h= 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.— 18.75 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 28.—  24— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. %6.— 47—-| 
Palliago po 40 zł. m. Y. zg 40 -— 4050| 


o SETA 


i ME GE m. up €d GW w- 


arr- maa men a ta 


i 5454. E E) 
C. k. sąd powiatowy delegowany mi-j- 
ski w Krakowie wzywa w sprawie spatko- 


wej po Józefie Tetmajerze w dniu 20 mar- ` 


Ga 1-80 w Krakowie bez pozostawienia o- 
statniej woli rocporządzenia zmarłym, Sa- 
turaina Witowskiego, siostrzeńca zmarłego, 
aby w ciągu roku deklaracyę spadkową wniósł 
inaczej bowiem spadek w kuratorem jezo p. 
adw. dr. Leszko i spadkobiercami deklaro- 
wanymi przeprowadzonym będzie. 
Kraków, dnia 18 lutego 1885. 


L 16246. (2699 2—3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza 
ż» do tegoż sądu dnia 31 marca 1885 do I. 


16246 wniósł e k. uprz. galicyjski akcyjny ' 


Banx hipoteczny we Lwowie przeciw Jakó- 
bowi Michałowi Schoenwetterowi a wzglę 
daie tegoż oświadczonym i domniemanym 
spadkobiercom o zapłacenie sum 204 zł. 48 
cnt, 204 zir, 48 em. w. a. zpn. prośbę o 
dozwolenie licyta:yi realności |. kat. 29 na 
Zasalu w Tarnowie. 

Gdy miejs'e pobyiu spadkobierczyni 
Pessli Neumann nie jest wiadome zaś spad- 
kobierczyn: Neche Blo h rzekomo w Zudzi 
w księstwie Polskiem przebywa, został dla 
nich adwokat dr. Bund kuratorem a tegoż 
zastępcą adwokat dr Reiss mianowany. Wzy- 
wa się zatem Pesslę Neumann i Nechę Bloch 
aby do swej obrony służące środki ustano- 
wionemu kuratorowi dostarczyły lub t-ż in- 
nego zastępcę sobie obrały i tegoż sądowi 
wymieniły gdyż inaczej ze zaniedbania wy- 
niksąć mogące następstwa szkodliwe same 
sobie przypiszą 

Lwów, dnia 4 kwietnia 1885 


L. 1396. (2909 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Kutach zawia- | 
damia niniejszem spadkobierców Zacharya- 
sza a Krzysztof Osadey poza granicą pań- 
stwa austryackiego Miesza] cych, jako to 
Grzegorza Romaszkana, Wartana Romasz- 
kama, (Grzegorza Antoniewicza, Bogdana 
Antoniewicza, Jakóba Antoniewicza, Krzy- ' 
sztofa Osadcę, dzieci Maryanny Romaszkan: | 
Zachorego, Rypsymy, Anny i Zofii Romasz- ! 
kanów, Antoninę Torosiewicz, Jana a Domi- 
nik Janowicza, Bogdana Janowicza, Zacha- ' 


, chnej wiadomości, 
, spadkobierców odbędzie się dobrowolna sprze 


płacą żądają 

Qzerwon. krzyża austr. Tow. po 10zł. 15.50 15.75 

3 „ węgiersk. „ po5 zł. 9.20 960 
Fundacya szpitala Arcyks, Rudolfa 

o 02zł, w. a. R e „. EME 18.50 

Salma po 40 zł. m. k. . . . . . . 58— 54 — 


St. Genois e 40 zł. m. k. . . . . 41.05 48.25 
Pożycz. m. Stanisławowa (po20zł.w.a.) 24.— 24.75 
Poż. Trzestu po 160 zł. m. k. . 131— 132.— 
— ` po 50 zł. w. a. 68.— 68.50 
Waldsteina po 2' zł. m. k. . . 25. — 28.50 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 36.— 37 —: 
7. Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg ua 100 zł. w. p n. —— =m 
Berlin za 100 mark w. p. n. —.— —— 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. —— 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. | == —— 
Londyn za 10 ft. szt. = . 124.55 124 90 
Paryż za 100 fr. . Gg 4 49.15 4920 
Kurs złota, 
Dukat cesarski mon. 5.84,—  5.66.-— 
„ pełnej wagi 5.82—  5.84,— 
Korona . Sa: ——— —— 
20-frankówka . 9.83— 9.55 — 


Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro 


1013 IOE 
Rank krajowy 

6 pre. obligacye pożyczki krajowej 
41, pre. obligacye pożyczki krajowej 
5 pre. oblig. komunalne banku kraj: — 
åja pre. krajowe listy zastawne 


Z Iwowskie] izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 
dnia 7 maja 1885. 


Jednolity dług państwa w banknotach — 
> A „ w srebrze 82|35 
Renta w złocie SS. 106/75 
5 pre. austr. reut marcowa . 9820 
Akcye banku wiedeńskiego 852|— 
a „ kredytowego 289110 
Londyn "m. 124/55 
Srebro . —|— 
Napoleendo . = 9183! /ą 
Dukat cesarski men. 584 
100 marek niemieckich 6.185 


i OE RER RÓG CZ KAI ĆW 0 ÓI 
rego Janowicza, Grzegorza Janowicza, Grze- 


gorza Negrusza, A"nę Uskat, Rypsymę Gła- 
chowską, spadkobierców Bogdana a Krzy- 
sztof Osadcy, Zacharego Ramaszkana syna 
Katarzyny, dalej ich ewentualuie niewiado- 
mych, nieoświadczonych i domniemanych, 
tudzież małoletnich spadkobierców. resztę 
spadkobierców śp. Zachsryasza a Krzysztof 
Osadey, że do sporządzenia działu majątko- 
wego, ogółem do ukończenia spadkowej roz- 
prawy dr. Emil Wilkowski adwokat z Koso- 
wa kuratorem ustanowiony został. 

Wzywa się więc powyż wymienionych 
spadkobierców, by kuratorowi temu informa- 
cyę udzielili, lub soebie innego pełnomoeni- 
ka obrali, inaczej bowiem złe skutki sami 
sobie przypiszą 

Równocześnie podaje się do powsze- 
że za zgodą większości 


daż realności Nr. 37 i 44 w Kutach poło- 
żonej, do masy spadkowej Zacharyasza a 
Krzysztof Osadcy należącej, na 3679 zł. w. 
a. oszacowanej, w terminie 26 niaja ‘855 
o godzinie 10 rano pod warunkami w tus. 
registraturze przejrzeć się mogacemi. 

Kuty, 30 kwietnia 1885. 


L. 15779. (2915 38—83) 

C. k. sąd pow. m. del. S. I we Lwo 
wie ogłasza, że do tegoż sa!n dnia 16 mar 
ca 1885 1. 15779 wniósł Rachnuel Piepes 
przeciw Jakóbowi Berlowi pozew o 50 złr. 
z pn. ua klóry to pozew wyznaczono ter- 
min do rozprawy na dzień 29 kwietnia 1885 
o gedz. 9 przed południem w sal I. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie 
jest wiadome, został dla niego ustanowiony 
adw. dr. Ludwik Illasiewicz kuratorem a 


tegoż zastępcą adwokat dr. Rares zamiano-- 


wany. 

Wzywa się zatem pozwanego Jakóba 
Berla aby do swojej obrony służące środki 
kuratorowi dostarczył lub też innego za- 
stępcę sobie obrał i tegoż sądowi wymie- 
nił, gdyż inaczej mogące wyniknąć ze za- 
niedbania szkodliwe skutki sam sobie przy- 
pisze. 

Z e. k. sądu now. m. del. §. I. 

Lwów, 29 marca 1885. 
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LEK | t a j Y w 
L. 8820. (2749 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie 
podaje eo pablicznej wiadomości, iż dnia 9 
czerwca, 9 bpca, 7 sierpnia 1885, każdym 
tazem o godzinie 10 rano przedsięwziętą 
zostanie, na rzecz Mojżesza Fischlera jako 
cesyonaryvsza Herscha Rissa, w celu zaspo- 
kojenia wierzytelności wekslowej 310 złr. 
w. a. z pn., przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi gospodarstwa tabularne- 
go w Ostrowcu pod l. k. 28 położonego, 
wedle Instr. 4 pag. 41 n. 1 haer. dłużnika 
Gottfrieda Medera, względnie tegoż nieobję- 
tej masy spadkowej własnego z tem, iż go- 
spodarstwo to na terminach powyższych, 
tylko wyżej ceny szacunkowej lub za tako- 
wą sprzedane zostanie. Gdyby na terminach 
tych, sprzedaż dłużniczego gospodarstwa 
do skutku nie przyszła, wyznacza się zara- 
zem celem ułożenia ułatwiających warunków 
do tej sprzedaży termin na 81 sierpnia 1885, 
o 10 rano w zabudowaniu tut. sądu, na 
którym wszyscy wierzyciele hipoteczni pod 
tym rygorem stawić się mają, że wierzycie- 
le nie stawający poli: zeni będą do większości 
głosów wierzycieli stawających, poczem do- 
piero czwarty termin do licytacyi tego go- 
spodarstwa wyznaczonym zostanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 2500 złr., wadyum wy- 
nosi 10 pre. ceny szacunkowej tj. kwotę 
250 złr. 

Resztę waruuków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg tabularny, przejrzeć 
można w tus. registraturze, w godzinach u- 


rzędowych. i k 
Lubaczów, 7 listopada 1584, 
L. 4717. (8085 1—3) 


Celem zaspokojenia wierzytelności Mar- 
kusa Kolber w kwocie 3505 złr. zpn. odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie publiczna sprze - 
daż w drodze licytacyi realności ółnżnika I- 
wana Dyczko pod lk. 77 w Krępny położo- 
nej, ciała tabulurnego niestanowiące] W trzech 
terminach 20 maja, 28 czerwca i 21 lipca 
1885, każdym razem o godzinie 10ej rano, 
z tem, iż realność ta na pierwszych dwóch 
terminach tylko wyżej, lub za cenę szasun- 
kową, na trzecim zaś, także niżej takowej 
pozbytą zostanie. . | 

Jako cenę wywołania, będzie cena sza- 
eunkowa w kwocie 708 złr. 

Wadyum wynosi 71 złr. © l 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tusądowej registraturze. 

Zmigród, dnia 2 grudnia 1884. 


L. 1891. (8082 1—3) 
O. k. sąd powiatowy w Rymanowie o- 
głasza że celem przymusowego ściągnięcia 
na rzecz Józefa Kaczorowskiego jako pra- 
wonabywcy Julianny Michalskiej kwoty 105 
złr. 50 cnt. wa. zpa. odbędzie się dnia 18 
maja, 22 czerwca i 10 sierpnia 1885, każ- 
dym razem o godzinie 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż części real- 
ności pod lk. 16 w Posadzie dolnej położo- 
nej, ciała tabułarnego niestanowiącej dłuż- 
nika Wojeiecha Materniaka własnej. l 
Cena szacunkowa tej części realności 
wynosi 325 złr. wa. wadyum zaś 10pre. 
Resztę warunków można przejrzeć w 
sądzie. 
C. k. sąd powiatowy. 
Rymanów, dnia 13 marca 1885, 


L 362. (8051 1—8) 

C. k. sąd powiatowy w Myślenicach 
zawiadamia, że celem zaspokoienia pretensy1 
Zofii Nowak w sumie 414 złr, 50 cnt. wa. 
zpn. po opłaceniu na poczet tej należytości 
kwoty 245 złr. 44 cnt. wa. odbędzie się w 
tymże e. k. sądzie dnia 20 maja, dnia 22 
czerwca i dnia 2i lipca 1885, każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem egzeku- 
cyjna sprzedaż przez publiczną licytację 
realności w wsi Woli radziszowskiej poło- 
żonej według księgi gruntowej tejże gminy 
lwh. 317 Tomasza Kołuda własnej. 

Cena szacunkowa wynosi 800 złr. wa. 
wadyum 30 złr. wa. Akt oszacowania wy- 
ciąg hipoteczny i warunki licytacyjne są do 
przejrzenia w registraturze tegoż sądu. 

Myślenice, dnia 20 kwietnia 1885. 


L. 3814. (2738 2—8) 

Podaje się do publicznej wiadomości, 
że celem ściągnięcia sumy wekslowej 75 ał. 
z pn przez A. Riischla wywalezonej, odbę- 
dzie się przymusowa publiczna sprzedaż re- 


alności pod lk. 200 na śniatyńskim przed- | tym terminie, powyższa połowa 


mieściu w Kołomyi położonej, ciała tabu- 


Jarnego nie stanowiącej, na 85 zł. oszaco- | kolwiekbądź cenę sprzedaną zostanie i 
wanej, dłużników Israela Kernera i Scheime | wadyum złożyć się mające, tylko 425 ałr. | 


| 


. na którym realność ta i niżej ceny ; ułatwione warunki można przejrzeć w re- 


Ruchli Kerner własnej, w jednym terminie 
a to: „2 5 czerwca 1885 o godz. 9 rano 
w B. 
szaudnkowej sprzedaną zostanie. 
adyum wynosi 8 zł. 5 et, 
Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 


wiono kuratorem adw. dra Zakrzewskiego | L. 1966. 


w Kołomyi. 
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Bliższe warunki i akt oszacowania w 
registraturze. | 
. k. sąd obwodowy. 

Koiomyja, 16 kwietnia 1885. 
L. 149. (2926 2—3) 
W tutejszym sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano w dniach 5 czerwca 1685 
i 10 lipca 1885 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 13 sierpnia 1885 nawet poniżej ta- 
kowej, lieyt*cya realności 1. 80 według Dom. 
H. pag. 184 n. 12 haer w Kamionce poło- 
żonej, Adama i Katarzyny własnej, na rzecz 
Israela Wittlina pto 200 zł. 

Cena wywołania 730 zł. 

Wadyum 78 zł. i 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularay wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
wia się kuratorem Wojciecha Ilasiewicza z 
Kamionki str. ! 

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyższych terminach, wyznacza się do prze- 
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 28 sierpnia 1885 o godzinie 10tej 
rano. 


C. k. sąd powiatowy. 
Kamionka, 20 marca 1885. | 


L. 4580. (2142 2—3) 

bąd powiatowy w Łańcucie celem za- 
płacenia uprzyw. galic. Zakładowi kredyto- 
wemu włościańskiemu zaległych 14 rat po! 
30 złr. i reszty kapitału 109 złr.34 et. zpn. 
rozpisuje do egzekucyjnej publicznej sprze- 
daży realności pod łk. 126 subr. 211 w Zo- 
łyni Jacentego i Karoliny Zaszaków włas- 


głasza, że celem zaspokojenia pretensyi ga- 
licyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie w kwotach 200 złr., 200 złr. 
i 8737 złr. 48 et. w. a. z pn. odbędzie się 
w biurze nr. 4 tegoż sądu dnia 3 czerwca, 
8 lipca i 12 sierpnia 1885, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności pod nr. kons. 
84 w Starychbrodach położonej, objętej wy- 
kazem hipotecznym l. 48 księgi gruntowej 
dla gminy katastralnej Stare Brody, nale- 


żącej do masy krydalnej Rozalii Silber- 
manowej. | 
W pierwszym i drugim terminie 


sprzedaż nie nastąpi poniżej tej ceny wy- 
woławcezej, a w trzecim terminie nie poniżej 
sumy wyrównywającej wszystkim realność 
tę obciążającym długom hipotecznym. 

Cenę Rt stanowi wartość real- 
ności przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
kwocie 14.800 złr. w. A A > 

Wadyum wynosi 1480 złr. w. a. 

Resztę warunków lieytacyjnych tudzież 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tu- 
tejszo sądowej registraturze. 

Do ułożenia warunków ułatwiających 
wyznaczono termin na dzień 12go sierpnia 
1885 o godzinie 4 po południu. 

Wierzycieli którzyby hipotekę nabyli 
po 28go stycznie 1885 lub którymby posta- 
nowienia w tej sprawie doręczone być nie 
mogły zawiadamia się do rąk kuratora 
adwokata dra Ornsteina w Brodach i przez 
niniejszy edykt. 

Brody, dnia 30 marca 1885, 


L. 1846. A R (2999 2—3) 
W c. k. sądzie powiatowej w Białej o- 


nej, czwarty termin na dzień 16 czerwca | dbędzie się w dniu 22 maja, 26 czerwca i 
1885 o godzinie 10 przed południem w bu-| 7 sierpnia 1885, o godzinie 10tej przed po- 
dynku tutejszego sądu powiatowego. łudniem celem zaspokojenia wierzytelności 
Cene wywo:ania stanowi warteść real- | Emilii Milde w ilości 500 złr. przymusowa 
ności przy udzieleniu pożyczki przyjęta w | sprzedaź realności pod nk. 256 w Białej ma- 
sumie 1000 zł. w. ». wadyum wynosi 50 zł. | łoleinim Ernestyny, Karola i Juliusza Reis- 
Reszta warunków i wyciąg hipoteczny | sów własnością będącej. 
są do przejrzenia w tutejszej registraturze. | Cenę wywołania stanowi kwota 2442 
Kuratorem wierzycieli, którzyby po | złr. 70 eni. poniżej której realność ta na pt- 
dniu 6 kwieinia 1888 do hipoteki weszli, | wyższych terminach sprzedaną nie będzie. 
lub któzymby niniejsza uchwała nie mogła | Wadyum wynosi 250 złr. Resztę warunków 
być doręczona mianowany notaryusz pan | lieytaeyi i akt oszacowania można przejrzeć 


Hanusz. i 

Łańcut dnia 12 sierpnia 1884. f 

| 

L. 1349. (2935 2—3) | 
C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie 


zawiadamia, iż dnia 16 czerwca, 21 lipca i| L. 746. 


25 sierpnia 1885 r., każdym razem o go- 
dzinie 10 rano egzekucyjna sprzedzż real- 
ności pod l. k. 20 w Blizianee położonej | 
Wawrzyńca Kowalskiego własnej wyk. hip. ' 
40 okjętej na zaspokojenie wierzytelności ` 
galic. Zakładu kredytowego 


przedsięwziętą i przy trzecim terminie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. ` 
Cenę wywołania stanowi kwota 625, 
złr, a wadyum kwota 62 zir. ! 
„Inne warunki licytacyjne w tutejszym . 
sądzie przejrzeć można. 
Strzyżów, dnia 16 marca 1885. 


L. 1348. (2936 2—3) 

©. k. sąd powiatowy w Strzyżowie 
zawiadamia, iż dnia 16 czerwca, 21 lipca ij 
25 sierpnia 1885, każdym razem o godzinie 
10tej rano, egzekucyjna sprzedaż realności 
pod l. k. 34 w Bliziance położonej Herscha 
Einsidlera własnej wykazem hipot. 24 obję- 
tej na zaspokojenie wierzytelności galicyj- 


lub odpisać w registraiurze sądowej, Kura- 
torem niewiadomych wierzycieli, ustanowio- 
ny adwokat tutejszy p. dr. Peterek. 

Biała, dnia 12 marca 1885. 


A (2924 —3) 
Dnia 1 czerwca 1885 idnia 15 ezerw- 
ca 1885 o godz. 10tej rano odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności pod lk. 17 Zwa- 
ryą w Drohobyczu położonej, w sprawie 


i ziemskiego w gminy miasta Drohobycza przeciw Janowi i 
Krakowie w kwocie 261 złr. 98 et. z pn. Franciszee Furowiczom pto 


60 złr. a. w. 
z pn 

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
862 zł. uw. 

Wadyum 86 zł. 30 et. aw. 

Przy tych terminach realność tylko za 
lub wyżej ceny wywołania sprzedaną będzie. 

W razie, gdyby realność ta na powyż- 
szych terminach sprzedaną nie została, wy- 
znacza się celem ułożenia lżejszych warun- 
ków na dzień 22 czerwca 1885 o godz. 9 
rano B. Nr. VI na który wzywa się obie 
strony i wierzycieli. 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i ocenienia w tut. sąd. regi- 
straturze przejrzeć można. 

Dla wierzycieli, którymby uchwały są- 


skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w , dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty- 
Krakowie w kwocie 340 złr. 62 et. z pn. | czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
przedsięwziętą i przy trzecim terminie także | nie mogły, mianowanym został adw. dr. 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. | Wolski kuratorem. 

Cenę wywołania stanowi kwota 12801 C. k. sąd powiatowy. 
złr, a wadyum kwota 120 złr. Drohobycz, dnia 22 marca 1885. 

Inne warunki licytacyjne w tutejszym m 

|x 1550. (2984 —83) 


sądzie przejrzeć można, 

Strzyżów, dnia 16 marca 1885. C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie za- 

— wiadamia, iż dnia 16 czerwca, 21 lipca i 

L. 1970. (2948 2—38) | 25 sierpnia 1885 r., każdym razem 0 go- 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu | dzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż real- 
rozpisuje, tak celem zaspokojenia wierzy- | ności pod l. k. 16 w Bliziance położonej 
telności Markusa Horszowskiego w kwocie j Apolonii Liskowicz własnej wykazem hip. 
450 złr. w. a. z pn. jak i celem zaspoko- |54 objętej na zaspokojenie wierzytelności 
jenia wierzytelności Ozyasza Misesa w kwo- | galic. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
cie 249 złr. 50 et. w. a. z pn. przymusową | Krakowie w kwoci: 325 złr. 71 ct. z pn. 
publiczną sprzedaż do dłużniezki Elki Dre- | przedsięwziętą, i przy trzecim terminie także 
zner należącej połowy realności pod l. k.j niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 
105 na Garbarzach w Przemyślu położonej Cenę wywołania stanowi kwota 780 
w drodze licytacyj w jednym terminie, złr., a wadyum kwota 78 złr. i 
mianowicie dnia 30go czerwca 1885 o go- Inne warunki licytacyjne w tutejszym 
dzinie 10 rano w gmachu sądowym odbyć | sądzie przejrzeć można, 
się mającej, pod warunkami w uchwale z 6| Strzyżów, dnia 16 marca 1885, 
sierpnia 1884 1. 8520 ustanowionemi, z nie- | L. 10628. (2858 2—3) 
któremi zmianami, w szczególności, że na Krakowski sąd delegowany miejski 
realności | ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
za jaką- | Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem- 
że | skiego w Krakowie w kwocie 200 złr. z pn. 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
| 12g0 czerwca, 10 lipca i 7 sierpnia 1885 o 
godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya re- 
alności l. k 4 w Krzesławicach, Jana i 
gistraturze sądowej. Katarzyny Kaczmarczyków własnej. 

Przem;śl, dnia 26 marca 1885. | Cena wywołania 490 złr. 

I Wadyum 49 złr. 

(2538 2—8) | Resztę warunków licytacyjnych przej- 
0. k. sąd powiatowy w Brodach o- rzeć można w registraturze. 


tukże niżej ceny szacunkowej, 


w. a. wynosi. 


Pierwotne warunki, zresztą i dalsze 


Gazeta Lwowska Nr. 105 z dnia 8 maja 1886. 
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Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa- 
runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na termin 4 września 1885 o go- 
dzinie 10 rano. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adw. dr. Wilhelm Dadlez 
z substytucyą adw. dra Karola Pieniążka w 
Krakowie. 

Kraków, dnia 24 marca 1885. 


L. 20884. (8038) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

niniejszem że na dniu 28 maja 1885, o go- 

dzinie 11 przed południem odbędzie się w 

sali rozpraw publiczna sprzedaż wierzytel- 

ności masy rozbiorowej Marka Gottfrieda 

w łącznej wartości 89% złr. 90 cnt ryczał- 

towo na jednym terminie za jaką bądź cenę. 
Lwów, dnia 2 maja 1885. 


L. 2305. (2923 —3) 

W dniach 1 czerwca, 6 lipca i 3 sier- 
pnia 1885 o godzinie 10ej przedpołudniem 
odbędzie się w budynku sądowym w spra- 
wie ad. dr. Ernesta Geislerą przeciwko nie- 
objętej masie Józefa Fudali 022 rat po 3 złr. 
przymusową sprzedaż realności pod lk. 169 
w Odrowążu położonej wedle wykazu hip. 
148 księgi gruntowej gminy Odrowąża Jó- 
zefa Fudali własnej w pierwszych dwóch 
terminach za cenę szacunkową 200 złr. a.w. 
lub wyżej tejże zaś w trzeciem terminie 
niżej takowej. Wadyum wynosi 20 złr. a.w. 
Reszte warunków przejrzeć można w regi- 
straturze tutejszej. 

. k. sąd powiatowy 

Czarny Dunajec 10 kwietnia 1885. 

L. 9618, (2778 —8) 

Krakowski sąd delegowany miejski o- 
głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskie- 
go w Krakowie w kwocie 99 złr. 22 et. z 
pn. odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniach 1 czerwca, 6 lipca i 20 lipca 1885 
o godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya 
realności l. 78 w Bibicach, Józefa Rychlika, 
tudzież Franciszka i Maryanny Rychlików 
własnej. 

Cena wywołania 600 złr. wadyum 60 zł, 

Reszte warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa- 
runków licytącyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na termin 5 sierpnia 1885 o godz. 
10 rano. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adw. dr. Kremer z sub- 
stytucyą adw. dr. Dominika Markiewicza w 
Krakowie. 

Kraków 28 marca 1885. 


L. 2698. (2901 —3) 

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że celem za- 
spokojenia pretensyi Bermana Śchallita w 
kwocie 600 złr.a w. zpn, odbędzie się dnia 
8 czerwca, 13 lipca i 10 sierpnia 1885 ka- 
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
w zabudowaniu sądowem publiczna przymu- 
sowa sprzedaż ciała . hipotecznego wykazem 
hipotecznym l. 189 księgi gruntowej dla 
miasta Złoczowa objętego dłużnika Abraha- 
ma Mojżesza 2 im. Jacobi własnego. 

Cenę wywołania stanowi wartość re- 
alności w kwocie 3188 złr 16 et. a. w. 
wadyum wynosi 818 złr. a. w. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne w tut. registraturze 
przejrzeć można. 

O tem zawiadamia się wszystkich wie- 
rzycieli z tem, że dla tych wierzycieli któ- 
rymby uchwała licytacyę rozpisująca wczas 
przed terminem lub wcale doręczoną być nie 
mogła lub którzyby po dniu 15 lutego 1885 
z pretensyami swemi do tahuli weszli ku- 
ratorem p adwokat dr. Wesołowski za sub- 
stytueyą p. adwokata dr. Heynego ustano- 
wiony został. 

Z e. k. sądu obwodowego 

Złoczów 11 kwietnia 1885.: 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 818. (2974 —8) 
C. k. sąd powiatowy w Dukli zawia- 
damia interesowanych, że wskutek pozwu z 
8 lutego 1885] 1. 813 Bronisława Kotkow- 
skiego przeciw spółce naftowej Ropiańskiej 
„Starzyński i Spółka* pto 1000 złr. w. a. 
z pn. ustanowiony został kuratorem dla je- 
dnego jawnego spólnika pozwanej spółki 
Wiktora hr. Starzyńskiego Teofil Gorczyń- 
ski, któremu pozew doręczony został, 
Wzywa się przeto pozwanych aby 
przed terminem na 29 maja 1885 o 9 go- 
dzinie rano do ustnej rozprawy wedle po- 
stępowania dla spraw handlowych wyzna- 
czonym dalej informacyę ustanowionemu 
kuratorowi lub też innego zastępcę sobie 
wybrali inaczej złe skutki z zastępstwa wy- 
niknąć mogące przypisać sobie będą musieli, 
Dukla, dnia 81 marca 1885. 


8 


(2897 2—3) L. 5034. (2709 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie wzy- 
wa wszystkich w których ręku karta wkład- 
kowa Tarnowskiej kasy oszczędności Nr. 
22584 na 100 zł. opiewająca a na nazwisko 
Andrzeja Gruszsi wystawiona znajdować się 
może i im poleca, aby tę kartę w przeciągu 


L. 11070. 


Sundmadhnią. 


Bei der f. É. Poft und Telegrafen Direftion in Lemberg erlie 
gen nahftehende Wertfendungen und Poftanweifungen aug bem Jahre 
1:83, fvelhe weder von den MNbreffaten, nod bon den Nufgebern beho- 
ben fverden find. 


Obwieszczenie, 


W e. k. Dyrekeyi poezt i telegrafów we Lwowie zalegają 
następujące przesyłki wartościowe i przekazy pocztowe z roku 
1883, które ami przez adresatów, ani przez nadawców podjęte 
nie zostały. 


Te przesyłki należy najdalej do trzech miesiący podjąć, 
gdyż w przeciwnym razie w 


ne zostaną. 


Lwów, dnia i9 kwietnia 1885. 


przekazów pocztowych z r 1884, które ani przez adresatów ; asi przez nadawców podjęte nie zostały. 
E m. z A = 


Diefe Sendungen find (ingften8 binnen drei Monaten zu bebe: 
ben, ba twiebrigenfal(8 biefelben in Gffentlider WBerftejgerung an ben 
Mann gebradt werden, 

Lemberg, ben 19. April 1885. 


Wykaz, 


drodze publieznej licytacyi sprzeda- 


zzz O maamaa ZZ ZZA | 


sześciu miesięcy od dnia niniejszego ogło- 
szenia w tutejszym sądzie okazali, ile że w 
razie przeciwnym takowa za pozbawioną 
wszelkiej mocy uznaną zostanie a jej wy- 
stawca do żadnego wcale wywodu i odpo- 
wiedzi w tym przedmiocie obowiązanym nie 
będzie 

W Tarnowie, dnia 16 kwietnia 1885, 


„| powziątkowy | 2 = 
E 2, , R: : E A a-z L. 5420. (2648 3—3 
E E 2 Imię adresata miejsce nadawcze = Miejsce przeznaczenia O. k. sąd obwodowy jako sąd ae] 
Ek z i rem wy podaje do wiadomości, że Wolf Brandt- 
e aE O Dia OAs M ee n w Jaśle, wniósł dnia 14 kwie- 
A tni . 543 Z rq 
10! 678] 6/8 1883| L. Infant, Regiment Nassau Nr.| Tarnopol | 2| —| Gumpersdorf (Wien) KSG Zedo ci ATE) i 
15 1 Bson. 8 Bomp. W PAR 1. W. A. 
11| 463|18/10 „| Bernstein Podwołoczyska 1) 20] Tarnopol | 1885 1 5420 KrK dj 
14/2442|17/10 „| Kwit zwrotny ŁR mf 4 5 p" tiwi został. 7 "a 
3020491912 „| Kwit zwrotny anów b. Lemberg = „WÓW IMIASLO Ponieważ Ascher Zweig z miej 
; ia ; ; sea po- 
46] 76 „110 „ | Żulński | PA i = Kraká bytu jest niewiadomy, w astanawi | 
i r. : ES nA ; = Lwów diań kuratora w osobie adw. dra Goldham- 
140 „ | Lesz poj mera i doręczając na ręce jego k = 
187/1534|19/9 „| Tonner | Podgórze 2| 86] ao. płaty, wywi (RA Area al 8 
193| 45) 8/2 1884] Allgem. Azindt Krakenkassa Staremiasto 1| 50| Wiedeń stanowionemu kuratorowi potrzebną do swój 
256 554 8/2 „ | Fleischner M aa = K T obrony udzielił informacyę, lub też inne) 
275| 232 14/12 1883} Braun kai | = SBE wybrał dla siebie obrońcę i tegoż sądowi 
2871 375/30/9 „ | Hawrysz uity 2| —| Grode oznajmił, w przeciwnym bowiem razie sku- 
344| 706I18/1 1884| Kwit zwrotowy Złoczów — | 11] Lwów: tki zaniedbania sam sobie przypisać b 
388|1734 M „| Trennez Kraków a JPN musiał l 4 í 
1827/19/12 1883| Wölf n —| morawska Ostrawa ie, dnia’ ietni 
; RAR RTE ? H i 2 Hranica W Tarnowie, dnia'16 kwietnia 1885. 
407]1153|25/6 Michael Olchowa owy Sącz 2| —]| Kraków L. 157 
423] 100! 9/3 1884] Kwit zwrotny Kańczuga 3| —| Pruchnik SiE sąd powiatowy w T Sieci 
481|1288/21/10 1883| Wasilewski Lwów fil. II 1| —| Przew więdamia Berla Loppera, iż uchwałą z dnia 
„18 1884| Węgrowski Ry = 49| Lwów 27 maja 1884 1. 8291 dozwoloną została in- 
T 1883 Miec PE zdabówka Ą 7 n tabulacya prawa zastawu dla należytości po- 
! = j : ; A R. życzkowej w kwocie 80 zł. a. w. z pn. tu- 
6/12 3 Minczewski Asa om O cdł dzież prawa najmu pomieszkania a zaj D 
27/2 1884| Witoszyński r Z e DRR 9. Gedaliego Winklera w stanie biernym re- ? 
18/2 m Kapirowska „o = 80 6 JAM alności Nr. 268 w Tyśmienicy położonej t 
10/2 © „| Zabina łoczów 1 | —| Beci według ks. gł. VII. str. 2 |. wł. 12 doBer-J] | 
3/1 „ | Werner Stanisławów 3 | —]| Bsrycz la Loppera należącej. j 
196 1882 aoa E r > = RRT Dla nieznanego z życia i miejsca po- y 
10/11 n . Low a » 3 z GO udlze bytu Berla Loppera ustanowiono notaryusza i 
17/1 1858 Podkładni » Fr A Z Witosławskiego w Tyśmieniey kuratorem i 
"WE A ie. zwrotny n 4 7 Wieden RA uchwałę powyższą imieniem Berla ? 
n i A P sy lA i 5a d s i 
15/1 1884 szo Oleki » i —| Lwów oh Wo E sad powiatowy 
31/1 Feyda » m == śmieniea, 14 
FE e Biecz l ą 6 Jasio Tyśmienica, 18 marca 1885. 
4/2 Maćlków 'Tarnopo | — iedeń L. 1822 > 
n ; > . . 2651 3—3 
20 „ | Araham Belf rej w i | —| Lwów C. k. sąd obwodowy me. „zj 
14/2 „ | Krzyżanowska A ka as > a T "ug wa wszystkich tych, którzyby wiadomość o $u ` 
dE = U Pyl : 9 e OK i miejseu pobytu Józefa Dziuły vel ` 
A) | yi — 7 ziulika, który w Rzeszowie dnia 24 lutego i 
4/4 ' „| Sokoloski Bochnia DI = E 1822 urodził si i k 
AA DD i E F De 2 ę, z Rzeszowa około r. 1848 
24/5 „ | Tedusiński GR 5 A Czerniowiee będac podówczas czeladnikiem ślusarskim t 
Be » orba Schorerh WAR me m 8 ra do Węgier wydali? się i od blisko 40 latii * 
3/7 „| M. Richas TAAT aa E żadnej bie wiadomoś-i nie dał, jakąko z 
8/9 j Landesbergerger Filia 2 Lwów 1 90) Lwów = Me E Ruta ii 
18/8 „ | Consulat enea. i 50 Pa a ustanowionemu dla nieobecnego kuratorem 
1/7 3 Bsichenrot mdły 3 = Wiedeń adwokatowi drowi Zbyszewskiemu znać dali, BĘ. 
8/3 P y arnow 3 = Pils en inaczej bowiem z upływem roku t.j. z L 
28/4 „ | Gorczycza Lt 2| 01 UZRO upływem 1 maja 1886 tenże Józef Dziuła 
13/10 » Wojciechowa wów Lwów | uznany zostanie za umarłego. b 
29,10 1883} Klutko Oleszyce - 1| —| Przemyśl Rzeszów, dnia 26 marca 1885 W 
29/10 1884| Moses Findel Lwów. Fil. II 3 | —| Wiedeń 8 11 
11/8 „ | Schmoll Zakłotów 3 | —| Tarnobrzeg L. 2266. (2902 8—8) 
20/10 „| Swopuch Kolomea 8 Rumburg C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
51L „| Filipiewiez Lwów 1| —| Kraków w Złoczowie, zawiadamia Mojżesza Ehrlich M 
22/9 „ | Handlsbank Jezierna 15 | — Stanisławów że na prośbę Towarzystwa zaliczkowego T 
1149 „ | Nirnstein Olesko | 2| 50] Lwów Radziechowie, stowarzyszenia zarejestrowa- ) 
207 „| Ziment Truskawiec 6 | —| Komarno nego z nieograniczoną poręką dnia 9 sierp- | 
11/8 „ | Sandhaus Lubień w. 2| —| Tarnów nia 1884 do l. 806% nakazał mu zapłatę Mk 
1/9 „ | Józef Świątek Kraków filie 2 | —]| Ołomuniec Towarzystwu temuż sumy wekslowej 600 śl 
13/12 „| Piotr Rupiniuk Lwów 3 | —| Zadwórze zł. aw. | WAU 
. Gdy Mojżesz Ehrlich z miejsca poby- Și., K 
ANA R R ka z tu jest niewiadomy, przeto tenże ce. k. saw y 
U y a i , obwodowy w celu zastępywania go w tej i 
przesyłek wartościowych i przekazów pocztowych w roku 1883, które ani przez adresatów, ani przez nadawców podjęte nie zostały : sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo a 
w: iza SEE ustanowił dlań kuratorem adw. dra Wesc 30 
Roc i łowskiego z podstawieniem adw. dra Hey- | 
Urząd, w którym przesyłkę Imię adresata Mr e js 6 © Wartość | Waga nego, obydwóch w Złoczowie. Ja || L 
; adano przeznaczenia Upomina się tedy powanego, aby si ; 
717CZCZCZCSCSCYÓC z ę y p g Pi y Ş m w 
zł | et. |kilo| grm. do ustanowionego kuratora zgłosił i jemu | ù 
= swe środki obronne podał, lub innego obroń- $ sl 
Stanisławów PIE e Na | LU. waan doniósł, £ w ogóle weyin M 
Trzebinia (na dworcu) Bronikowska e" Wieden 8 | = |= 14 an AM ART: zy Al h: 
Szczakowa Jeneralny konsulat austr.-węgieski Londyn 8 | — |-- 89 aj Gd. = Seam ie e Piiie 0) ja 
Tarnopol Szaje Sonne BużoVaca 8 | —|-- 8 >. > A a ) a ŝi 
Tarnopol C. k. komenda pułtu we Lwowie AA 5 | —|- 10/4 aa. sobie samemu będzie musiał przy d 
Staremiasto Kalmann orysław 5.) => R ; 5 3 E 
a Kuttil Wiedeń 55 | _|4 | 20 Złoczów, dnia 28 marca 1885. 
Kolomea Zarząd kolei Bortniki 8 | —|- 15 z 2 
Kraków (miasto) ATA ki De BRA R ne a d Si Geiten bes f. É Pae 04 
adle MNIAM j Kariehud g|— =, Tarnopol wird, dem Gejuche der Handelsfirm 
Lwów (miasto) Winter | Pezemyáleny 19 | 60 |6 | eoo Si tyre Der aut ben Betag bon 200 ft | 
Kraków „ Iniarski Jomieniee 2S 40 6. W. in Gold fautenben Quittung des t. 
SS ERENER DAR T Ý. f ollamtes in Podwołoczysi Nr. 15. Di- 
poepie (2818 3-3) | Osebie p. adw, era Michata  lehuersera ZWIO ATA l-5% 1. 2457 usiuznowionu dlan a: 1882 poz. 10 PŚ wia PA Dir 


C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- | substyturyą p adw. dra Franciszka Pasz- kuratorem Jana Bedlewicza z Rozdołu i 
damia niniejszem niewizdomego z miejsca | kowskiego. | temuż uchwałę tę doręczono. 

pobytu Markusa Hirschfelda, iż w celu do- | Kraków, 17 kwietria 1885. | Wzywa się go zatem o podanie kura- 
ręczenia mu nakazu zapłaty z dnia 13 Mid. | torowi środków obrony, lub o zamianowanie 
ca 1885 1. 6827 wydanego £a skntek po-|L. 2080. (2312 3—3) | innego zastępcy, gdyż skutki zaniedbania 
zwu wekslowego Nachema Jakobsohna de| zawiadamia się nieznanego z życia ZE sobie przypisać będzie musiał. 

praes 11 marca 1885 l. 6827 o zapłacenie | miejsca pobytu Adara Spanga, że celem j Z c. k. sądu powiatowego. 

sumy 520 złr. ustanowiono mu kuratora w | doręczenia mu uchwały tabularnej z dnia | 


erwabute Urtunbe während der Ebittalfrift ox 

einem Sabre, feh Woden und drei Tagen 

dem Gerichte um fo gewifjer vorguleyen wii 

feine Recte zu derjelben barzuthun als fonit 

biejelbe für nichiig ertldct werden wird. 
Taruopol, 11. April 1885. 


Mikołajów, 13 marca 1885. 


ê. 


(3084) 
Komisya hipoteczna e. k. sądu powia- 
łowego w Ustrzykach-dolnych zawiadamia, 
Że dochodzenia celem założenia księgi hipo- 
tecznej dla gmin katastrałnych Jałowe i 
amłynie, na miejscu w tychże gminach 
nia 15 maja 1885, rozpocznie z tem, iż 
dochodzenia po ukcńczeniu takowych w pierw- 
$Zej gminie zaraz w następnej gminie będą 
brzedsięwzięte. i 
Bliższe szczegóły zawiera ą ogłoszenia 
W urzędach gminnych. 
Ustrzyki dolne, 30 kwietnia 1885. 


L. 5014. (3029) 

C. k. sąd powiatowy w Dobromilu u- 
ladamia, że dochodzenia miejscowe celem 
Założenia księgi giuntowej dla gminy ka- 
distralnej Nanowa, na dniu 20 maja 18-5, 
la miejscu w Nanowy rozpoczyna. 

Każdy więc, kto ma interes prawny 
zbadaniu stesunków posiadania, ma się 
zgłosić do komisyi i wszystko przytoczyć, 
© dla wyjaśnienia lub obrony swych praw 
ŻA stosowne- uzna. 

Dobromil, dnia 3 maja 1885. 


_5013. (3028) 
_ 0. k. sąd powiatowy w Dobromilu u- 
Wiadamia, że dochodzenia miejscowe cel. m 
Żałożenia księgi gruntowej dla gminy katas- 
Malnej Smolnica, na dniu 30 maja 1885, 
La miejscu w Smolnicy rozpoczyna. 

Każdy więc, kto ma interes prawny 
W zbadaniu stosunków posiadania, ma się 
zgłosić do komisvi i wszystko przytoczyć, 
© dla wyjaśnienia lub obrony swych praw 
ŻA Stosowne uzna. 
Dobromil, dnia 3 maja 1885. 


Księgi gruntow 


„ 


L 5012. (3027) 
| C k. sąd powiatowy w Dobromnlu u- 
Wiadamia, że dochodzenia miejscowe celem 
łałożenia księgi gruntowej dla gminy katas- 
Malus) Rudawka, na duiu 1 czerwca 185, 
à miejscu w Rudawie rozpoczyna. 
Każdy więc, kto ma interes prawny 
W zbadaniu sto unków posiadania, ma się 
“giosié do komisji i wszystko przytoczyć, 
to dla wyjaśnienia lub obrony swych plaw 
Żą stosowne uzna 
Dobromil, dnia 3 maja 1485. 


r 
i 


| 
| 


L. 5011. (3026) | 
= O k sąd powiatowy w Dobromia u 
Madamia, że dochodzenia miejscowe celem | 
lłożenia księgi gruniowej dla gminy katas- | 
falnej Wolicy, na dwu 5 czrwcea 1885, na 
lejscu w Wolicy rozp” czyna. ; 

Każdy więc, kto ma interes prawny; 


9 


r L] 
Upadłości. 
L. 3944. (301% 1-—8) 

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi niniej- 
szem wiadomo czyni, że równocześnie otwie- 
ra się konkurs do całego ruchomego jako- 
też w krajach w których ustawa konkurso- 
wa z 25 gruduia 1868, nr. 1 dz. u. p., Z ro- 
ku 1869, obowiązuje położonego nierucho- 
mego majątku M. Wertba nieprotokołowa- 
nego kupca towarami łokciowymi i że do kie- 
rowania tym konkursem, ustanowionym zosta 
jako komisarz konkursowy radca sąd. kraj, 
Barański, zaś jako tymczasowy zawiadowca 
tejże masy adw. dr. Milgrom. | i 

Wzywa się zatem wszystkich wierzy- 
cieli konkursowych, ażeby wszelkie swe 
z którego bądź tytuła pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, do dni 60 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagroże 
tamże następstw prawnych, w tutejszym są- 
dzie zgłosili, i aby na terminie ua dzień 13 
lipca 1885, o 9 godz. przed południem do likwi- 
dacyi ogólnej wyznaczonym, który ża 
razem jako termin ugodowy się wyZNA”Za, 
płynność i pierwszeństwo swych pretensyj 
wykazali. Zresztą wolno będzie wierzycie- 
lom, którzy wierzytelności swe zgłoszą, wy- 
brać na tym terminie w miejsce zawiadow- 
cy masy, tegoż zastępcy i wydziału, innych 
mężów swego zaufania. 

Do potwierdzenia tymczasowego za- 
wiadowcy masy, a względnie do wyboru 
nowego zawiadowcy masy, tegoż »astępcy 
i wydziału wierzycieli, ustanawia s'ę termin 
na dzień 1 czerwca 1886, o godzinie 9 przed 
południem, na którym wierzyciele do komi- 
sarza konkursowego zgłosić się mają. 

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępeę do 
odbierania uchwał sądowych zamiauowali, 
gdyż w przeciwuym razie na ich koszta i 


ra 
ü 


niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie | 
i 
Dalsze ogłoszenia, które w toku postę- | 


u tanowienym. 


powasia konkursowego jako potrzebne się 
ukażą, zostaną w części urzędowej „(Gazety 
Lwowskiej“ ogłaszane. 

Kołomyja, duia 30 kwietnia 1885. 


L. 5784. (2996 2 —8) 


C. k. sąd obwodowy w Przemyślu ot- 
wiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdający 
się i na caly nieruchomy w krajach w któ 
rych ustawa konknrsewa z dnia 25 grudnia 


[868 obowiyzuje, znajdujący się majątek 
Samuela Süss nieprotokołowanego kupea 


towarów żelaznych w Przemyśla i mianuje 


Hubla 


niem podanych | ? 


„konkursowych do mego biura w e. k. sądzie 
' powiatowym w Rohatynie, 
| Rohatyn, 4 maja 1885. 
O. k. sędzia powiatowy 
jeko komisarz konkursowy Riszka. 


Doniesienia prywatne. 


ZE 
pow 


| 
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Biuro nauczycielek 
| ZUZANNY KRZYŻANOWSKIEJ 


Lwów, ut. Wekslarska l. 4. 


Poleca: Nauczycielki, QGuwernantki i Bony różnej 
narodowośbi i różnego stopnia wykształcenia. 
Przyjmuje panienki uezęszczające do zakładów 
naukowych na mieszkanie, którym zapewnia opiekę 
mącierzyńską i pomoe w naukach; lekeye muzyki 
i języków na żądanie i wszystkie wygody za bardzo 
miernem wynagrodzeniem. (3036 1—-8) 


o sprzedania ka- 
mienica JE: 


we Lwowie, 
dobrze budowana, intratna, wolna ced 
podatku. Bliższej wiadomości udzieli 
z grzeczności w imieniu właścicieli Dr. A. SCHIER, 
ulicą Arsenalska liez. 6, III piętro (od 6tej do 7mej 
wieczór). Pośrednietwo wykluczone. [2958 2—6] 

[ERD EE 


pod Lwowem, Zakład kąpieli 
Siarczamych, parowych i żelazis= 
to- borowieowych odszczególniony Dy- 
plomem pochwalnym na wystawie przyrodni- 
czo - lekarskiej w Krakowie 1881 
Rozpocznie sezon 20 maja. 


Choroby w których kąpiele siarczane z 
świetnym skutkiem używane być mo- 
gą są: gościec i dna (Rheumatismus et Arthri- 
tis), zołzy (skrofuły), choroby nerwowe, cho- 
roby skóroe, kiła (Syphilis), zanieczyszezenie 
krwi merkurialne, zaniedbane lub zastarzałe 
chirurgiczne wypadki jakoto* zwichnięci», zła- 
mania, rany, wadliwe blizny i t. p. 

JES" Przed brasią zakładu jest 
przystanek kolei Arcyks. Albrechta. 

Jazda ze Lwowa trwa 30 minut, Prócz 
zwykłych pociągów rano i wieczór: 

BĘ pociąg osobowy odjeżdza ze 
Lwowa o godzinie 11 m. 45 w p. powraca z 
Pustomyt o godzinie 4 po poł. 

Stały lekara w miejscu. Kestauracyę pro- 
wadzić będzie kuchmistrz p Józef Brycki ze 
Lwowa. Wist w abonamencie lub a la carte, 
po umiarkowanyen cenach. 

mE Zwraca się szezególniejszą uwa- 
ge na kąpiele borowinowe (Moorbiider), 
które pot względem składu swego cehe- 
micznego nie ustępują w niczem kapielemn 
zagranicznym i mogą być z równym sku- 
tkiem użyte w cierpieniach kobiecych jak 
Wrancensbadzkie. 


e E TOW WROC DRESIE 


(3087 1-12) 


2 


g) znajomość przepisów tyczących się 
służby publicznego bespieczeństwa. 

Posada powyższa nadaną zostaja pro- 
wizorycznie a stabilizacya na takowej nastą- 
| pi dopiero po przekonaniu się o uzdolnieniu 
| kandydata do tej służby. 
| Podania odnośne wnosić należy na rę- 
'ce Zwierzności gminnej najdalej do 31 ma- 
ja 1885, 


Z Magistratu miasta 
Przemyśl, dnia 1 maja 1885, 
| p Dworski. 
iL. 3429. (2982 1-3) 


Obwieszczenie, 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego wypo- 
wiada niniejszem, na podstawie $. 
[63 statutów, p. Stefanii 1 śl. hr, Mor- 
; skiej 2 śl. Szczepańskiej kapitał 19787 
|złr. 65 et. listami zastawnemi, pocho- 
idzący z większej sumy 22900 złr. w. 
,a. na hipotece dóbr Joniny z przył. 
(Licierz i Lipie w powiecie tarnow- 
! skim położonych, intabulowany, z tego 
Towarzystwa wypożyczony, z dniem 
30 czerwca 1885 jeszcze pozostały. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kre- 


j dytowego ziemskiego wzywa więc p. 


Stefanię 1 śl. Morską 2 śl. Szczepań- 
ską jako właścicielkę tych dóbr, aże- 
by wypowiedziany kapitał w przecią- 
gu sześciu miesięcy do kasy galicyj- 
skiego Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego złożyła pod rygorem exeku- 
cyl a mianowicie przymusowej sprze- 
daży rzeczonych dóbr. 

We Lwowie dnia 29 kwietnia 1885 


RISS 


ŻĘ 


L. 3469. "(2083 1—35) 
Obwieszczenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzyst- 
wa kredytowego ziemskiego wypowia- 
da niniejszem, na podstawie $. 63 
statutów p. Stefanii 1 śl. hr. Morskiej 
2 śl. Szczepańskiej kapitał 29,211 złr. 
56 cnt. listami zastawnemi, pochodzą- 
cy z większej sumu 50.000 zł. w. a., 
na hipotece dóbr Ryglice w powiecie 
tarnowskim położonych, intabulowany, 
z tego Towarzystwa wypożyczony z 
| dniem 80 czerwca 1885 jeszcze po- 


W zbadaniu stosunków posiadania, ma się ie, k, adj. sądu p. Ludwika 
Żgłosić do komisyi i wszystko przytoczyć, | rzem konkursowym, a jako zastępcę e. k. 
ĉo dla wyjaśnienia lub obrony swych praw |adj. sąd. Włodzimierza Wilkiego i poleca 
Ł stosowne uzna. się zarazem e. k. kaneeliście sąd. Markow- 
Dobromił, dnia 3 maja 1685. į skiemu, ażeby dziś jeszcze przedsięwziął o- 
|pieczętowarie, zaś c. k. notaryuszowi Rokie- 

i kiemu, ażeby bezwłoeznie sporządził i przed- 


É 


A 


komisa- - 


Wina lecznicze 


dla chorych i rekonwaleseentów poleca 


' zostały. 
| Dyrekcya galicyj” Towarzystwa kre- 
;dytowego ziemskiego wzywa więc p. 


75. (3020) | 
Dochodzenia miejsrowe w sprawie za | 
ia księgi gruntowej w gminie kata- ' 
Rlnej Biały poiek rozpoczyna się dniż I 
maja 1885, aoi | 

w Chomiakówce dnia 20 maja 1885, 


-noum 


łożen 
Stp 
18 


łożył inwentarz msy konkursowej. 
Tymczasowym zarządcą masy konkur- 
sowej, mianuje się p. sdw. dr. Smutnego 
i wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby na 
terminie dnia 18 maja 1885, o 10 godzinie 


: rano, z dowodami swych wierzytelnści dla 


a Sj t | Stefania 1 sl. hr. Morska, 2 sl. Szcze- 

3 SETI f  pańską jako właścicielkę tych dóbr, 
Jana we wiórskiego | ażeby wypowiedziany kapitał w prze- 
przedtem ' ciagu sześciu miesięcy, do kasy gali- 


Jul. Nahlika 


we Lwowie, uł. WAsligkae IL 5. 


Wino hiszpańskie Malinga z żelazem, 


| 


i 


1 


cyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego złożyła pod rygorem egze- 
kucyi a mianowicie przymusowej sprze- 


w Białobożnicy 21 maja 1885, 

w Kalinowszczyźuie, 26 maja 1886, 

w Siemiakowcach 29 maja 1885. 

7) Każdy kto ma iateres prawny w zba- 
(daniu stosunków posiadania może się przed 
lerującym dochodzem:ami się zgłosić i wszy 
tko przytoczyć co dla wyjaśnienia, lub o 

Chrony swych praw za stosowne uzna. 
Komisya hypoteczna przy Prezydyum e. k. ; 

i sądu obwodowego. 

Tarnopol), 5 maja 1t85. 


zatwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
i tegoż zastępcy lub wyboru innego zarząd- 
ty Masy i wyboru tegoż zastępcy, tudzież 
wyboru wydziała wierzycieli w obee komi- 
sarza konkursowego się stawili. 

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, wyznacza się termin do 4 
czerwca 1885, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
mierzytelności swe, chociażby się nawet o 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym a to 
tem pawniej zgłosić mają, iłcże ich w razie 
przeciwnym skntki prawne ustawą konkor- 
sową zagrożone dasięgną. Na terminie przez 
p. komi-arza konkursowego dnis 6 lipca 
1855, o godz. 10 rano odbyć się mającym, 


"SSP (MAW TG w. 


. ew s 


- L. 5009. (3024) 
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu u- 
il Wiagumia, ża dochodzenia miejscowe celem 


ġ Swajnej Stebnik na dniu 223 czerwca 18£5 | przednio wierzytelueści, oraz porządek w któ- 
ùa miejscu w Stebniżu rozpoczyna. rym do zaspokojenia przyjść mają w obec 

Każdy więc kto ma interes prawny W ; komisarza konkursowego wykazać. Na tym 
badaniu stosunków posiedania, ma s ę zgło” | terminie na którym także będzie usiłowaną 
ME do komisyi i wszystko przytoczyć co | ugoda, wolno jest wierzycielom w miejsce 


dla wyjaśnienia lub obrony swych praw ża) dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za- 


l Wing 
| 


| zł 3. 50. 


łałożenia księgi gruntowej dla gmioy kata- | winni wier:yciele płynność zgłoszonych po- | 


daży rzeczonych dóbr. 
We Lwowie, dnia 29 kwietnia 1835. 
= pd PEEN y Š -A w 2 


z chiną, 2 china i żelazera, z pepsytą, z 

rumbar-barum. Cewa flaszki "a litr. 1 sł. 

50 et, 

wegiorskie „Nośsay'. Cena 
flaszki '/, litr A złr.. *%, A. 

Wino hiszpańskie Drey Madera, 

Cena flaszki Y litr, złr. 1.75, *j; litr, 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego wypo- 
wiada niniejszem na podstawie $. 63 
statutów p. Zygmuntowi Kazimierzo- 
wi dw. im Biińskiemu kapitały 13887 
fl. 04 kr. mk. czyli 1457 złr. 47 ct. 
w. a. 999 złr. 16 ct. i 8411 złr 18 
ct. w. a. listami zastawnymi, pocho- 
dzące z większych sum 14100 fi. mk. 
6000 złr. w. a. i 9100 zł. w. a. na 
hipotece dóbr Wolica, Poznachowice 
dolne, Burdele, i Wzary w powiecie 


Wino hiszpańskie „Malaga“. Cena : 
i flaszki Y, litr. złr. 1.25, ?/ litr. zł. 2.50, 
Horiak majlepszy stary. Cena flaszki 
14 litr. złr 2.00 
Oprócz tego ntrzymuje na składzie wszel- 
| kiego rodzaja wypróbowane środki specyficzne, 
| krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i przy- 
| bory chirurgiezne i opatrunkowe. 
| Zamówienia z prowincji załatwia się od- 
(1390 10—7) 


[i 
| 
| ; 


| wrotną pocztą. | 13 
IL. 4577. (2959 2—2) 


| Ogłoszenie konkursu. 


Gmina miasta Przemyśla rozpisuje pi- 


Stosowne uzna. IN 
Dobromil, dnia 8 maja 1885. 


(3025) 
| C. k. sąd powiatowy w Dobromilu u- 
Wiądamia, że dochodzenia miejscowe celem 
łałożenia księgi gruntowej dla gminy ka- 
trajnej Liskowate na dniu 9 czerwca 1885 
k miejscu w Liskowatem rozpoczyna. 
Każdy więc kto ma interes w zbada- 


L 5010. 


4 die stosunków posiadania, ma się zgłosić do 
n oCmisyi i wszystko przytoczyć eo dla wyja- 
b nienia lub obrony swych praw za stoso- 
t Wne uzna. 


Dobromił, dnia 3 maja 1885. 


| 


stępey i wydziału wierzycieli, inne osoby 
swego zaufania powełać. Gdy co do osoby 
krydalaryusza nie zachodzi obawa ucieczki, 
i pozostawia się tegoż na wolnej stopie. 

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, 


| że dalsze cgłoszenia w tej sprawie koukur- 
| sowej nasiąpią przez dziennik urzędowy 
' „Gazety Lwowskiej“. 


Przemyśl, 4 maja 1885. 
| 
I 


' L. 3748. (3008 2—3) 
Do przedsięwzięcia likwidacyi preten 
syi zgłoszonych do masy rozbiorowej Majera 
Stelsera kupca z Rohatyna, wyznaczam ter- 
| min na dzień 28 maja 1855, o godz. 5 po 
' południu, na który zapraszam wierzycieli 


niejszem konkurs na posañę wachmistrza 
policyi z płacą roczną w ilości 860 złr po- 
mieszkaniem, światłem, opałem i umundu- 
rowaniem. 

Kandydaci na tę posadę winni udowo- 
dnić : 

a) posiadanie prawa obywatelstwa at- 
stryackiego, 

b) nieskazitelność obyczajów, roztro- 
pność i obrotność w obejś"iu, 

e) nieprzekroczony 40 rok życia, 

A) stan bezżenny, a u wdowca bez- 
dzietność, 

e) czerstwe 
ciała, 

f) znajomość języków krajowych i nie: 
mieckiego w słowie i piśmie, 


zdrowie i silną budowę 


wielickim położonych, intabulowane, 
z tego Towarzystwa wypożyczone, z 
dniem 30go czerwca 1885 jeszcze 
pozostałe. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kre- 
 dytowego ziemskiego wzywa więc p. 
Zygmunta Kazmierza dw. im. Biliń- 
skiego jako właściciela tych dóbr, a- 
„żeby wypowiedziane kapitały w prze- 
ciągu sześciu miesięcy do kasy ga- 
licj Towarzystwa kredytowego ziem- 
'skiego złożył pod rygorem exekucyi 
a mianowicie przymusowej sprzedaży 
 rzeczonych dóbr. 
| We Lwowie, dnia 29 kwietnia 1885. 


KAZIMIE RZ LEWICKI 


GELOGWSĘY BM £ A PEA QALEICYE 


polany, sate | towarów mięszanyci 


por 
wa Lwowie, fa Krybunalsża lL 6. 


LJ BEE 
zmaieżaw: w xeozw IRE 


księcia Adama Sapiehy 


PIWO KraslczySCie 


główny skład i sprzedaż 
Kąpiele rzeczne, żęty a; kąpiele solankowe, 


wre ww ap ww ie borowinowe, ciepłe i „imne, parnie różnorodne 
ul. Ossolińskich I 10 i natryski. 
ul Czarneckiego i. £. Hydroterapia i leczenie elektryką. 
Wystały „LEŻAK MARCOWY Urządzenie wygodne, kuchnia wyborowa we 
ia litr. but. 10 ct. własnym zarządzie dla gości kąpielowych. 


iS” fo: i Tani Restaurzcyi publicznej ne ma. 
SANO Pda dekig & Stacya kolei ANA ÓW potzta i telegraf 


w miejscu o 300 kroków od zakładu -- przy- 
Piwo w beczkach ps 15 ct. litr. jęcie za porozumieniem listownem tylko leczą- 
Na prowiucyę wysyła się z opakowaniem 


cych się, wszelkich objaśnień udziela Dr. 


Zakład zdrojowy, solankowa= 
berowimowy i kydropatyczny, 
otwariy oG igo maja 1885. 
Położenie górzyste nader uroczo i zdrowe, 
wśród lasów szpilkowych, u podnóża Karpat, 

w powiecie Stryjskim. 


i butelką. (2558 —-?) Aleksander Medwej lekarz kierujący. 
12 but. 24 but. 48 but. 3040 1—?) 
2 zł. 28 ct. 4 zł. 56 ct. 9 zł. 12 et. < = kakol k | 
Piwo w beczkzels po 43 e4. litr. LB 'heoerym had; oho. i D 


płciowycł: choćby Pinen n zapadływ a 
chcącym od nieokiiezonych moraluyeh i materyalnych 
strat w przyszłości salwować się, zaleca się nujgorę- 


CĘDDROZFTOGEDOZWOWIR TZN RIOGSZ BIZ TROSZE) | ZOK W WAKE 
Fisharmoenis 100 złr. Pianino 240 złr. | 
Wortepiamy od 70 do 220 złr. — Cytry od 12 


,w których od kilkunastu jat wyłączuą praktykę le- 
| karską „wykonuje. Leezy wszelkie choroby syñili- 
| tyczne i skórne, tak świeżo powstałe jak i zadaw- 
i nione, wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośla, 4wę- 
(Żenia, zakaźne i ka taralne upławy, patologiezne wy- 
i į padki ubytej, nadmiernej lub powstrzymanej regular- 
i ności u pań i panien, tud ież wszelkie smutne na- 
stepstwa błędów młodości jak niedokrewność, nasie- 
nio; oki, upławy novne, bi enia nerwowe i ` funke 
; přciowej {liupolencyęj, drzenie rmuszkułów padacz- 
uke początki suekoń 1 wyschnięcia szpiku, 
| wycicńezenia organizmu w ogóle it p. 
; Na listy, które pod psewłominem 
; ulie» piakarska i. 6 Lwów“ 


J. Bulsiewiez, skład nasion w Bechne. 
[896 13—15] 


do 30 złr. Stołek do cytry 10 złr. Wszystko z opako- | cej kuracyę w drodze korespondenezi, jako jedyną, 
waniem do nabycia. (Łyczaków 1. 7, E. Kalinowski). | która niezbędną dyskrecyę wszechstronnie zabezpie- 
(2697 -—3) cza (kuracya w zupełnej tajemnicy w inny sposób Ę 

mmn i jest absolutnie niepodobną na prowincyi), możliwość ; o% 
í radykaluego wyleczenia się u doświadczonego fa: 
FT ga | chowea nastręcza, a tem samem chorego od wielu | 
rawa Mia Wa | bardzo przykrych następstw w przysz tokei zasłania. | 
i Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, chcą- ! 
(Holcus lanatus) cych być w najpewniejszej tajeninicy a przytem grun- | 
nasienie świeże i pewne na grunta suche lub | townie, beż przerwy obowiązków, bez żadnego bolu | 
mokre zupełni liche, na pastwiska wyborna | środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi. przyj- | 
roślina, raz zasiana trwa kilka lat, Jeśem |: muje, z zaręczeniem WU skutku w kuracyę | 
korzec wraz z workiem kosztuja 4 zł #0 | 2% pomocą korespondencji, » wieszkający we Lwowie: 
et., przy zakupuie naraz 10 korey, dodaje | Onaawraliata r Eryk piekla NA ! 
się ko: Poe Zamówienia uskutecznia || bpecj alista chorób piclowych | 
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GROSZEK 
rossyjski suszony po zł. 8.60 kilo, 
GROSZEK francuski w puszkach po 
złr. 20 cnt. 
MARONY tyrolskie po 40 ct. kilo. 
WINOGRONA hiszpańskie, deserowe 
świeże po 2 a kilo. 
GRUSZKI deserowe po zł. 1.20 kilo. | 
i A świeże po 60ct. , 
JABŁKA tyrolskie po 8 et. sztuka. 
, przebiórki po 40 et. kil. 
FIGI, DAKTYLE, CYKATA, 
RODZYNK i MIGDAŁY 
w najlepszej km a najtaniej 
poleca handel SE 8—3), 
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pod nazwiskiem SILIUSZ we kat 
polecaną, skie zedaję 1 kilo takiej ka-| 

o 1 złr. 50 ct. 
431, kilo wada do każdej stacyi Po” | 


Nie utrzymuję wprawdzie łódki 
an do przewozu regularnego kil. 
worków Siriusza miesięcznie do | 
o. lecz zapewniam, że ten gatu- | 
nek kawy zakupując z pierwszorzędnych | 
(światowych firm, 


lco do smaku woni i wydatności 
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| MU Fi LM KOKAINYJ 
(Chlorhydrate de Cocaine) : 

= Z powodu znieczulenia (aresthesiej miejscowego i względnego jakie wywołują te pastylki, spra 45 

5 M one ulgę natychmiastową i uśmierzają bole yardła, grypę. chrypkę, utratę głosu i wazelkia zapale- $ 


nia krtani. Usuwają swędzenie, iechtanie i uczucie uwrulacyi w gardle wzmacniają organa głosw, $ 
odaja ważne usługi w leczeniu kanału pokarmowego 1 żołądka, ułatwiają połykanie pokarmów w bole. 
ściach i nabrzmieniach gardia, Każdy cukierek zawiera jeden miligram Murialu Kokainy chemioxnia 
czystego. Doza od 6-ciu do i2-lu na dzień slosowiie do wieku ; należy zostawić ja w ustach aż do rozpu- $ 
szczenia i zażywać jeden po drugim na godzinę przed jedzeniem. f 
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stanowi silny środek łagodzący w ter- ki 


wobolach żołądka, KOJA po- i 
wrót do zdrowia i powraca WARS siły. Zalecany w leczeniu zapaleń żołąd gastralgtjach, Ș 
trudnem trawieniu, womitach i wszel > dka pochodzące © 


ich rożstrojeniach żołądka, uśmierza boleści Ą 
ze skancerowanych ran iowrzodzeń. Elixir ten zawiera dwa milligrammy substancył skutkującej na w li 
gramów. Doza — kieliszek po jedzeniu i w chwili napadu. "z. 
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„4 do 7 wieczér. [2641 5 82] 
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4 pierwszej bernenskiej fabryki PRAWIDLOWEJ BIELIZNY WEL- 
| NIANEJ ITRYKOTOW kJ, wedle systemu profesora Pr. Gustawa 

Jaege ra, znajduje się 


w Magazynie Schayerów ©. 
we Bweowie, Gaarola Ludwika liez. 8. 


Sprzedaż odbywa się po cenach oryginalnych fabrycznych, według 
cennika, który to cennik w tłumaczeniu polskiem z dotyczącemi obja- 
śnieniami, powyżej wspomiany magazyn na Żądanie france odsyła. 
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KAROLA MIKOLASCHA § 


właściciela apieki we Lwowie. 


jedynie i wyłącznie zaszczycona zostały świadectwami takich koryfeuszów wiedzy lekarskiej, jaki- 
wi gą: Kadea dworu profesor Dr. Braun Fernwald. redea dworu profesor Dr. Spaeth, profesor 
Dr. Drasche, dyrektor szpitala Dr. Lozinser w Wiodniu; Profesor Dr. Jakubowski, profesor 
Dr. Korczyński, w Krakowie; Radca nausiestuietwa protome;jyk Dr. Biesiadecki, prymarynsz 
Dr. Sawieki, profesor Dr. Weigl, prytiaryusz Dr. Ziembicki, prymaryusz Dr. Widman, we 
Lwowie; Dr. Żałoziecki, Du. Stoekiów, Dr. Strzelecki I Dr. Wolan w Czerniowcach z powo- 
gu sumieunego wyroby, makonitego «maku i nięomylnej skuteczności, tudzież śŚwisdectwein pro- 
fesora chemii aa uniwersytecie ve Lwowie Dr. Br. Radziszewskiego, orzekającem o czystości, 
znakomitej jakości i nadzwyczaj staranneur sporządzeniu tychże win leczniczych. Niemal wszyscy 
wymienieni przyznają moim wyrobom po dokonanych doświadczeniach w klinikach szpitalnych | 
i w prywatnej praktyce niezaprzeczoną wyżwzość i pierwszeństwo przed wszelkiemi ta krajowemi 
jak niemniej i zagranicznemi osobliwie fraueuskiemi podobnemi winami leezniezemi. 
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Cena któregokolwiek a tych win 4 złr. 50 et. za butelkę *, 


| po dokonanych próbach jako do- 
następujące n-pejè « pi- 
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niewskiego. | "acc A E TO owo, P E zag Cognac Grande Champagne a litr. butelka | złr. 50 cut, 
eg iiskiego. e a 8-5 Malaga stara z litr. butelka 1 złr. 20 cnt. 
tm segel Wine Tokajskie bardzo stare 1/, litr. butelka 2 złr. 50 cnt. 
7 d e R I d ° i śż==| Wino hiszpańskie dla rekenwalescentów '/, litr. butelka 1 złr. 
3, = % 4 
ody mineralne rodzime || =: Z || 
` J eg 7 a 4 3 
a a poczynaję nadchodzić do TEE a składy A "sek" a + U óy ` 
Głównego skladu Wód mineralnych rodzimych 1] 05gz|tów we Lwowie w aptece pod gwiazdą Piotra Mikolascha, w Krofi, 
MI i O . is 5E kowie w aptece p. F. Gralewskiego, w Czerniowcach w apteg Ę 
P IOTRA KOLASCHA we Lwowie. Es. E|Pr. Krzyżanowskiego, w Wiedniu u p. Wilhelma „Maagera Buty 
zkąd wszelkie zamówienia tak miejscowe jako też zamiejscowe, tak pocztą jako też koleją uskutecz- 3 5 Śr 3 dla całej Monarchii Austro- Węgierskiej, opr ÓCZ tego e% IŻ 
niane bywają, — Do zamówienia należy dołączyć zadatek najlepiej za pomocą przekazu pocztowego, ? Ex 3 kich znaczniejszych aptekach Austro - - Wegier. 
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